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Pozdra~ia111y robotnice i robotnikó-w prze1Dysłu bawełnianego 
H' dniu wqhonania roczneqo planu produhcjil 
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Cena numeru 10 eroszy l'l<UL.t'.1.'.AJUUSZIJ. WSZ"YSI'KlCB K.RAJóJP Ł4CZCit Sii;.! Dla dzieci bohaterów Korei 
Apel Polskj~o Komitetu Obrońców JP'okoiu 

WARSZAWA (PAP) - Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju opubliko­
wał apel do społeczeństwa. wzyv;a 
jący do zbierania podarków nowo­
rocznych dla dzieci koreańskich. 
Apel st~erdza: 

a zwłaszcza - dziedorn lroreań­
skim. 

ORGAN WK ŁK- PO~SK1łE J ZJEDNOCZ0NEJ PARTU ROBOTNICZ·EJ 

.Już ponad pół roku trwa niezło­
mna i zwycięska walka bohaterskie 
go narodu koreańskiego przeciw a­
merykańskim napastnikom, niosą­
cym śmierć setkom tysięcy , mP,ż­
czyzn, kobiet i dzieci, pożogę i zni 
szczenie domostwom, szkołom, szpi­
talom, przeciw napastnikom, grze­
biącym w zgliszczach i ruina.eh wie 
lowiekowy dorobek miłującego wol­

.ność i pokój narodu koreańskiego. 

,Aby przyjść z pomocą milionom 
dzieci koreańskich, ofiarom agresji 
amerykańskiej, znajdującym się czę 
sto bez chleba i dachu nad głową 
- Polski Komitet Obrońców Poko 
ju zwraca się do wszystkich komi­
tetów, aktywistów i agitatorów ru 
chu pokoju oraz do całego narodu 
polskiego z apelem o czynny udział 
w zbiórce podarków dla dzieci ko­
reańskich. 
Każda matka w Polsce pamięta 

straszliwy los dzieci polskich pod­
czas wojny i okupacji hitlerowskiej, 
ka?:da. matka-Polka przyjdzie z po­
mocą dzieciom koreańskim. 
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-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- Niesprowokowana napaść impe­
rialistów amErykańskich na Koreę 
zmobiliżo·wała siły obrońców poko­
ju na całym świecie. Narody świata 
potępiły ją, stwierdzając w orędziu 
II Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie: „Wszyscy uczciwi ludzie, 
niezależnie od swych p0glądów po­
litycznych, uważają masową zagła­
dę cywilnej ludności Korei za zbro­
dnię przeciw ludzkości". 

Wysilk·iem robotników, majstrów • 
I 

Każdy Polak i Polka, cała mło­
dzież przyczynią się swoją pomocą 
do ulżenia cierpieniom naszych ko­
reańskich sióstr i braci. 

PRZEM·YSŁ BAWEŁNIANY 
.jesteśmy przekonani, że zainicjo­

wana przez PKOP akcja zbierania 
podarków noworocznych dla dzieci 
koreańskich zostanie podjęta z entu 
zjazmem przez wszystkie organiza­
cje społeezne. Dotrze ona na pewno 
do wszystkich polskich serc i w pra 
ktycznym '"'Yl1iku pDZ\voli otrzeć 
niejedną łzę, uchroni od głodu i zi­
mna niejedną sierotę. u;gkonoł plan rocznq· -Naród polski niejednokrotnie już 

dawał wyraz swojej solidarności i 
głębokiej sympatii dla bohatersko 
walczącego o swą wolność narodu 

W dniu wczorajszym dyrektor na I przesłał na. ręce ministra Przemysłu I o 7 procent od planu produkcyjne­
czelny Centralnego Zarządu Prze Lekkiego t(IW. Stawińskiego, depe- go na rok 1949. Wykonanie planu 
mysłu Bawełnianego tow. Jóźwiak szę następującej tre~ci: przyniosło nam również podniesie­

nie jakości produkowanych tkanin 

zmienimy nasz system pracy, sy koreańskiego. Na niezliczonych ze­
stem walki o plan całoroczny. Wzo braniach, masówkach i wiecach, od 
rem ZPB w Pabianicach będziemy bywających się w całym kraju w 
walczyć przez cały rok, walczyć za- związku z II Swiatowym Kongre­
cięcie o punktualne wykonywanie sem Obronców Pokoju, społecze{1-
planów tygodniawych i nnes1ęcz- stwo polskie manifestując uczucia 
nych. W ten sposób drugi rok Pła braterskie.i solidarności rz: nii.ezłom­
nu 6-Ietniego wykonamy na pewno nym narodem koreańskim, wyraziło 
w krótszym terminie. Jest to kwe- swoje pragnienie przyjścia z pomo­
stią honoru włókniarzy polskich. I cą ofiarom amerykańskiej agresji, 

Pomoc dla walczącego narodu ko­
reańskiego -- to nasz wkład w wal 
kę światowego obozu pokoju przeel 
wko imperialistycznym p<1dźegaczom 
wojennym. Siły pokoju na świecie 
rosną i potężnieją. W dniu 28 grudnia o godzinie 20-ej, prze• 

mysi bawełniany wykonał swój roczny plan 
produkcji w tkaninach gotowych. Plan wy­
konany został dzięki wspólnym wysiłkom 
wszystkich pracowników przemysłu ha weł­
nianego, dzięki ofia1•nej pracy załóg fah1·ycz­
nych i personelu technicznego. 

Z Centralnego Zarządu Przemy­
słu Bawełnianego otrzymaliśmy sze­
reg dalszych szczegółów. dotyczą­
cych wykonania planu w przemy 
śle bawełnianym: 

Przemysł ba.wełnia.ny - wykonał 
państwowy plan ilościowy, plan pro 
dukcji tkanin gotowych na rok 1950 
- pierwszy rok wielkiego Planu 
Sześcioletniego. Był to plan wyiszy 

Wielkie zwycięstwo 
P r.zemysł bawełniany wykonał roczny plan produkcji. O 3 dni wcześ­

śniej niż wskazuje kalendan, zakończył się dla wielotysiecznej rze­
szy robotników fabryk bawełnianych - rok 1950. Z drukarń, składa­
czek, pras, zeszly ostatnie, przewidziane na Tok ł)leiący metry gotowych 
już, _wykończonych tkanin. Z Łodzi, Andryehowa, Biela.WY, 07~rl~owa, 
Zduńskiej Woli, na1>h'll~ly radosne meldlidkl! pierW'SZY etap. uesciola~­
kl zrealizowany. z poszczególnych cyfr, z wysllku robotników, maJ­
strów, techników, urosła wieść, która obiega dziś całą. Polsl•e. donosząc 
dumnie, że przemysł bawełniany, kt6ry stanowi rdzeń przemysłu włó­
kiennic-zego, wykona.I całkowicie i przed terminem swoje zadania. 

Wiemy, że sukces ten nie przyszedł łatwo. Wiemy, ze rodził się 
wśród wielu trudnośei. i pueszkód, że wYkuwał się z wysił!tiem na kd­
dej maszynie Pl"'Ledzalniczej, każdym ltrośnte. Były niedociągnięcia w 
planowaniu i niedostateczna praca. aparatu technicznego i postoje ha­
mujące produkcję i zbyt mała jeszcze wydajność. Były w niektórych 
zakł3.ilach okresy załamywania się planów miesięcznych. Lecz robotni­
cy twardo wzięli się 7.a ba.ry z wssystkim co stało im na. drodze. Za­
wzięli się i uparcie dążyli do celu. Na V Plenum tow. Minc powiedział: 
„Trzeba powiedzieć z całą jasnością i twardOŚ(lią. że WYkonanie 'Planu 
6-Ietniego stawiać nas będzie wobec konieczności przełamania szer~gu 
poważnych trudności, większych, bardziej skomplikowanych i złm:~­
nych niż te, z którymi mieliśmy do czynienia w okresie wykonywam~ 
Planu 3-letniego". I przełamywali je bojowo -- pmądki i tkacze, starSl, 
wykwalifikowani fachowcy i młodmei z zapałem zdobywają.ca nowy 
zawód. Walczyli o lepszą jakość, większą wydajność, sprawniejszą or­
.,.aniza.cję pr.tcy, W toku tej walki powstało i utrwaliło się WSPólZl!'w~d_­
;ictwo o tytuł zespołu 11ajwyższej jakości i · największej wydaJncsoi. 
narodziły się zespoły kolektywnej pra<cy, z.espoły '!czutkichowc?w", 
młodzieżowe brygady pokojowe. Rozkołysał się wspam~le ruch w1elo· 
warsztatowy - który potężnie przyczynił się do przedterminowego wy­
konania planu w bawełnie. Szeroko rozniosła się po wszystkich za.kł~­
dach inicjatywa tkaczy z ZPB im. Szymańskiego. Każdy _zryw ro~otro­
ków pl"Zemysłu bawełnianego, każda. nowa ftJrma. w~ołza~odn1ctwa, 
każde zobowią.zanie produkcyjne podejmowane indywidualm~ czy ~e:­
społowo, pchało naprzód wYkonanie rocznego pia.nu, przyblizało dz1en 
~wycięstwa. . , . . 

Jak iskra elektryczna podziałał Da „bawełniarzy' budUJący przy-
kład załogi ZPB im. Armii Ludowej,_ która. pi!?~ zrealizowała swe 
roczne "Zadanie. Fakt. że tam, w Rudzie Pab1an1ck1eJ, na wszystkich od­
działach zameldowano o wykonaniu pia.nów, lłał bodźca. wszystkim. ro.z• 
sianym po całym kraju zakładom bawełnianym. Znany j~st nam entu­
zjazm z jakim pracowali robotnicy podczas tych osta.tmch, decydują­
{lych 'dl.i. Znany jest zapal z jalcim wszyscy - instruktorzy i prze~­
stawiciele personelu techniC7.llego stanęli przy warszta~ach, byleby. tyl­
ko przyspieszyć wykonanie planu. Planu - którv Jest przedmiotem 
honoru i dumy załogi fabrycznej. . 

za zakładami im. Armii Ludowej w?";iu_n~y si~ ZPB. w Andrycho­
wie systematycznie podnosząc wydajnosc i Jakośc sweJ ~r3;CY· ZPB 
w Pabianicach, najrównomierniej realizują.ce swe plany m1esięcz!1c 1~~ 
w57.ystlcich odcinkach, ZPB im. 1 Maja. wyltazujące wYSOką ~~kose 
przędzy, ZPB im. Dubois, rozwijające szeroko wielowa!8~tatowosc na 
32 krosnach Za.kłady w Zduńskiej Woli znane z wysokieJ kultury oi:· 
gani7Jlł.Cyjnel, ZPB im. Włady Bytomskiej. które osiąga.ją. w . tkalni n~J­
w'YŻSZą w Polsce wydajność. W og!1iu walki ? p~an wysunęły się w p1ę­
knym wyścigu z czasem - ZPB im. Szyma~sk1ego, ~p~ im .. H.amama, 
ZPB im. I DyWizji Kościuszkowskiej, ZPB 1!11· Hanki ~a.~ck•eJ. Trud­
no wymieniać nazwiska. zasłużonych robotnic i roboti_uk~w. bo tr~ba 
by tutaj ich przytoez~ć wiele - prz~de~, ~a:c2ek,. D)aJstro":'., s~~o'"'..ych. 
kierowników, dyrektorów, którzy naJ0f1arIUeJ, na.Jzagoi:aleJ bib ąu~ o 
WYkonanie planu. Tkacze - Trawińska, Mendel, Murzynska z ZPB im. 
Stalina, majster Kuźma z tychże zakł3.ilów, prządki -- Włodarczyl{o~va, 
Karpińska z ZPB im. 1 Maja, brygada ZMP-ówki Szny~er. z ZPB im. 
Dzierżyńskiego. dyreJdor Kamiński z Zakładów ~ Pab1amca~b - to 
tylko jednostki z tej licznej rzeszy bohaterów 1 wYkonawcow planu 
w przemyśle bawełnianym. . 

Rok 1950 zakończył się już ZWYcięsko dla bawełni~ego przem:i:s11;1. 
Lecz sukces ten nie pozwala spocząć na Iaura.cb. „Soc;iallzm - mowil 
tow. Stalin - może być zbudawany jedynie na. podst~Wie. bujnego 
wzrostu sił wytwórczych społeczeństwa, na Podstawie obfiltośc1 produ­
któw i towarów, na podstawlie dobrobytu mas pracujących, na podsta­
wie bujnego rozkwitu kultury". Z nowym zaipałem, wzbogaceni ~ do­
ś'A!iadczenia mijają.cego już roku. robotnicy przemysłu bawelntan~go 
przystą.pili od J"WL.u do realizacji zadań drugiego etapu Plant1 · 6-letrut>· 
go, do dalszego rozwijania naszych sil wytwórczych. 

PRZODUJĄCY ROBOTNICY FABRYK BAWEŁNIANYCH, WŁO­
KNIARZE CZERWONEJ ŁODZI, WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 
I ŚLĄSKA! 

NAPRZ0D OD ZWYCIĘSTWA DO zwyc~TWA, NAPRZóD, 
DO DALSZEJ WALKI O JESZCZE SZ'YBSZE, JESZCZE OBLUBNIEJ· 
SzE WYKONANIE PLANU W NADCHODZACYM ROKU 19511 

do wyznaczonego poziomu. 

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ! 

POLSKI KOMITET 
OBRONCOW POKOJU 
Komitet Wykonawczy 

Do przedterminowej realizacji pla 
nu przyczyniły się załogi szeregu fa 
bryk łódzkich - jak załoga ZPB 
im. Armii Ludowej, która walcząc 
bohatersko o wydajność produkcji 
już w dniu 7 grudnia wykonała swe 
całoroczne zadania, jak załoga ZPB 

~i~ii~~~t~~~;~;~Fii1~~~~~~: Nowy wspaniały dokument epoki stalinowskie·1 
Niemałą zasługę w przedtermino­

wym wykonaniu pierwszego roku na 
szej Sześciolatki pol:ożyły również Uchwała Rady .Ministrów ZSRR 
Zl'B im. płk. Czei;lawa Szymańskie-
go, które wprowadz.ily współzawod b d • 'k I • I ..:7 I D ' 
:~!i'i".; ~zz~~~~~c~:;l0 0;:t~18 0 U OW~e 308 U zeg ~gOW.egQ WY 0 ga• 00 
im. I Dywizji, które dokonały prze 
łomu w swei prac~·. realizując z go i nciwollnieniu terenów w obwodach rostowskim i stahnqradzkim 
dnym podkreślenia zapułem swe pła 
ny. MOSKWA - .Jeszcze przed wojną I Kanał ten pozwoli na szerokie zu I maszyny budowlane i środki trans-

ZPB im. 1 Maja, wzorcowe zakła rozpoczęto w ZSRR budowę wołżań- stosowanie systemu zraszania i na- portowe, pozwalające na całkowite 
dy najwyższej jakości im. Hanki Sa sko - dońskiego kanału żeglugowe wadniania półpustynnych i nawie- zmechanizowanie prac ziemnych i 
wickiej, ZPB im. Włady Bytom- go. Połaczenie Wołgi z Donem mia clzanych przez posucbę obszarów betoniarskich - Rada Ministrów 
s~it!,j, ZPB im. Harnama również · ło zakończyć ogromne prace doko- obwodu rostowskiego i stalingradz- ZSRR postanowila skrócić 0 2 Iata 
włożyły wielki wkład w dzieło przed nane w okres.ie władzy radzieckiej kiego. ustalony wcześniej termin zbudowa 
terminowego w.1•konania pierwszego w dziedzinie rekonstrukcji i budo- Rząd radziecki uznal, że budowa nia wołżańsko - llońskiego szlaku 
ro)m Plal')u, pl·r.y pzym ZJ>B im. Har wy szlaków żeglugowyC'h łączących kanału nie jest zadaniem lokalnym, wodnego i zakończyć w roku 1951 
nama -- uruchamiając przed term!- Morze Białe, ~Lorze Bałtyckie i Mo lecz ogólnozwiąz~~. gdyż umQi: builowe tego kanału. 
nem dwie nowe tkl\tnie - zu~'lużyły n;e K.aspJ.iskie 'z 1\torzem Azow- Ilwi to :POŁĄCZENIE W8ZYST~ · 
się SPecjalnie w t:vm roku. skim i :uorzem Czarnym i stworze KICH MORZ EUROPEJSKD~.J CZĘ Kanał }Włączy Wołgę z Donem w 

Poza Łodzią - 1A>ymienić należy n:i:a tranzytowego szlaku wodnego śCJ ZSRR W JEDNOLITY SYSTEM rejonie od Stalingradu do miasta 
ZPB w Andrycho\vie, które już w dla p1·2ewozu ma.,,owych ładunków. WODNO - TRANSPORTOWY. Kałacz nad Donem. Długość jego 
dniu 20 bm. wykonały plan roczny Wojna przerwała rozpoczęte budow W celu ptzyśpieszenia oddania_ do wyniesie - 101 km. Na kanale znaj 
w tkaini. a w wykończalni w dniu 1iictwo. eksploatacji wołżańsko - dońskiego dować się będzie 13 śluz, 3 za1>0rY 
21 grudnia. Ze względu na ogromne znacze- szlaku wodnego i rozwinięcia prnc WOllne, stacje pomp, przyst.anit>, mo 

ZPB w Pabianicach - z godną po nie wo1lżań.sko - dońskiego szlaku irygacyjnych oraz biorąc pod uwa- sty i inne urządzenia. 
chwały zaciętością walczyły w ciągu wodnego dla gospodarki narodowej gę pomyślny rozwój prac budowla- IW.da Mi.nisi.rów ZSRR postana­
całego roku o terminowe, punktual- rozpoczęto przed trzema laty pono- nych i doskonałe wyposażenie „Woł 

1 
wia zakończ~·<' w roku 1951 budowę 

ne wykonywanie 1>lanów tygodnio- "'nie prace nad budową kanału. godonst1·oja" w potę2me kopaczki, węzła wodnego nad Donem w rejo 
wych i miesięcznych, nie odkładając nie stanicy ((imliansklijit wraz Z'e 
swych wysiłków do końcowego zry zbiornikiem wodnym o pojemności 
wu. LJ h ł B Q KC IZ,6 miliarda. m sześć. Ponadto lll'ZY I Nie można pominąć również ZPW C WO O iUrO rganizacyjnegO za.porze Qimlańskiego węzła tyQdne 
w Zduńskiej Woli. Zakłady te mimo go zbud9wana .zostanie i oddana do 
trudnych warunków - WYWiązały • ł • h użytku w roku 1952 elektrownia wo 
się ze swej pracy przed terminem. w spraw le p r a cy g r u p par YI nyc dna o mocy 160.ÓOO kw„ która za-

Wkraczamy obecnie - oświadcza- opatrYWać będŻle w tani prąd na-
r:o nam w dyrekcji CZPB - w drugi - patrz Str. 3 wadniane t~reny rolnicze oraz prze 
rok Pianu 6-letniego. Nauczeni do- mysi . 
świadczeniem Jcończącego się roku 

Uchwała VI plenum CRZZ 

Dalsze polepszenie warunków bytu włókniarzy 
Ponadto w Jatach 1951 - 1956 zre 

alizowane zostanie budownictwo sy 
stemów nawadniających dla zrasza­
nia 750.000 ha i nawodnienia 
2.000.000 ha. na bazie zasobów wod 
nych Donu. Tereny te wykorzystane 
będą. przede wszystkim r>Od uprawę 
PSZENICY i BA WEŁNY. - naczelnym zadaniem qrganizacji zwiqzkowych zo~!~~~e~~~is~!~~~a~w a!~~! 

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy! Funduszu (;<)spodarki Mieszkanio-1 im odpowiednich warunków higie- !:!~ ~!:~z!:~~1:YY wi r~is:~z 
VI i>lenum CRZZ, które ob1·adow11lo wej, budownictwem i remontem mie- niczuych leczenia, 
w dniach 19 i 20 bm. przedyskutowali szka!1 robotniczych oraz przydziałem zobowiązać organizacje związkowe tiow:ierzchnia zraszana wynosiła Już 
rr>ferat przewodniczącego Zarz. Głó- mieszkań dla robotników, popierać do usp-rawnienia działalnOści pracow 100.000 ha, :1 nawadniana również 
wJiego Zw. Zaw. Pracowników Prze. l'OZWÓj pracowniczych ogródków niczych kas zapomogowo-pożyczko- 100.000 ha. W fatach następnych. 
mysłu Włókienniczego-Krzywańskie działkowyeh, które stanowią poważ· wych przez stałą kontrolę bieżącej d<! roku !956, ca:ła objęta Pl~nem J>O 
go 0 pracy tego związku w dziedzi- ne źródło poprawy materialnego by- i·achunkowości, przez tępienie bez- Wl~rzchnta będzie zraszana i nawa.-
nie socjalno-bytowej, po czym pod· tu robotników, dusznego, binrokratycznego załatwia dmana. 
jęli rezolucję wytycUtjącą dz.iała,1- otoczyć opieką i:odziny wielodzict- nia wniosków o pożyczki i zapomogi,] Ministerstwa te zobowiązane są 
ność calego mchu zawodowego w za ne, młodocianych robotników i kobie zobowiązać i·ady zakładowe do ak- do jak najszerszego wykorzystania 
ki:esie usprawnienia i podniesienia ty pracujące, a szczególnie kobiety tywnego udziału komisji socjalno- energii elektrycznej w rolnictwie, 
na wyżsh poziom wszechstronnej ciężarne, którym należy ułatwić uzy ubezpieczeniowych w przyznawaniu w szczególności w orce, do prowa­
opieki socjalnej nad związkowcami skiwanie należnych im iiwiadcz:eń skierowań do domów wczasowych i dzenia prac rolnych przy pomocy 
zatrudnionymi w zakładach pracy ca (wyprawki niemowlęce, kartki mlecz na leczenie ambulatoryjne w ramach traktorów elektrycznych oraz óo 
lego kraju. ne), wczasów. Interesować się tym, jak stosowania energii elektrycznej dla 

We wstępie uchwały VI plenum zobowiązać wsz~·stkie organizacje czują się rohotnicy w domach wcza- mechanizacji prac wymagają<:ych 
CRZZ stwierdza, że dzięki polityce związkowe do systematycznej i pia- i:iowych. dużego WYSiłku fizycznego, m. in., 
partii i trosce rzadu nieustannie po- nowej konlr?li urządz~ń R.ocjalnych Należy niezwłoczitie wprowadzić w w hodowli' bydła oraz w innych ~a 
lepsza się byt ·mas pracujących. - ze >zczegulnym zwroce~ie~l uwa· życie uchwały KC PZPR, Rady Pańs łęziach gospodarki kołchozowej i 

VI plenum CRZZ uznając, że jed- gi na realne op1·acowywame i pełne iwa i Rady Ministrów w sprawie na sowchozowej. 
nym z ważniejszych zadań 01·ganiza- wykorzy.•Ly\\'anie budżetów socja_l- 1 · · • ł · 
CJ'i z,-·ia_zkowych i administracJ'i ,.,..-os- 1P·ch, na wlaśchre k1n11ifikowame ezytego rozpajti·ywarua 1 za atwia- Uchwała Rady Ministrów ZSRR „ " nia skarg i zażaleń w sprawach so-podarczej PRZE)f'rStU WŁóKIEN' dzieci do korzystania ze żłobków, cjalno-bytowych. zobowiązuje przedsiębiorstwo „Jly-
NICZEGO jest dalsze polepszanie so przedszkoli, kolonii letnicl1, droprojekt" do przeprowadzenia ha 
cjalnych i bytowych "arunków ro- dopilnowac: prawidłowej i termino Plenmn. zobowiązuje za:rządy głów dań i onracowania projektów z~ą 
botników i pracowników. pin;;;ta.na- wej wypbl} świad~zeń ubezpiecze- ne, zarządy oddziałów i rady zakła· ,, 
wia: niowyeh, kontrolowa{- prawidłowość dowe Zw. Zaw. Praco\rników Prze- zanych ze wspomnianym wyżej bu 
zobowiązać wszystkie organizacje wvclawania zwolniefi lekarskich, ana mysłu Włókienniczego do systema- downictwem, a przedsiębiorstwo 

zwiazkowe do niezwłocznego usunię li~owuć każdą list~ wypłat z t ytuht tycznego. 
1
omahwiania z~lgadnhień bby- „Wołgodonstroj" do budowy Głów-

cia ·istniejacych braków i niedoci~g- iiwia<lcze(1 ubczpicczeniowJ·clJ, lO\\ O·SOcJa nyc na OllO nyc ze ra-
nięĆ w zakresie urządzei'1 socjalnych . dopilnować, aby rady zakładowe niuch. Na zebraniach tych kierowni- nego Kanału Doń?kiego i wszyst­
i ubezpioczeń społecznych. wy,~unęły na czoło swych codzien- cy llrzedsiębiorstw i przewodniczący kich kanałów pobocznych. jak rów 

7.ob'owiązać organizac.ie z.wiązkowe nych zadań sp'l'awę opieki nad zdro- rad zakładowych powinni składać nież do budowy całego systemu śluz, 
do natychmiastowego podjecia wszel wiem robotników i pracowników. Ra szczegółowe sprawozdanie ze swej zapór wodnych, stacji pomp, itd. Ra 
kich możJiwnch środków w celu dy zakładowe powinny uaktywnić ko działalności w tej dziedzinie. " N 1 , · · , · ł da Ministrów poleciła Ministerstwu usprawnDenia dzfałalm.ości stołówek, misje socjalno-ubezpieczeniowe i by- a e'.ily rowmez rozszerzyc l pog ę 
a mianowicie: popi·awy jakości wy· towo-mieszkaniowe, bić szkolen.ie ideologiczne i fachowe Leśnictwa ZSRR, Ministerstwu Rol· 
dawanych posiłków, podniesienia sta należy otoczyć opieką i·obotników aktywu socjalnego. nictwa i Ministerstwu Sowchozów, 
nu higieny w pomieszczeniach z.bio- i pracowników w czasie ich choroby. Plenum podkreśla, że uchwala ta, aby jednocześnie z budową kana-
rowego żywienia, usprawnienia ob· W tym celu delegaci soejalno-ubez- która dotyczy Związku Zawodowego ł. . . dn" j b 

Wł'k · b · · , · ow zraszaJących 1 nawa ia ąc10 , sługi oraz kontroli kalkulacji cen, piecze11iowi winni odwiedzać człon- o marzy, o owu~zu3e w rowneJ 
zainteresować organizacje związko ków swej grupy przebywających w mierze wszystkie or,2'anizacje z.,,ią,z. przeprowadziły sadzenie ocbrotmTI* 

we należytym wykorzystywaniem szpitalu lub w domu dla stworzenia kowe. · pas6w leśnych, 
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Ludność lodzi wyraża wdzięcznoś.ć RządoWi RAvMoNoE o'IEN NA WOLNOScr 

za trosk~ o popraw~· stann sanitarnego Diiasta 
. PI~narne posiedzenie Mie.1sk iej Rady Narodo\ve.i · 

hWczoraJ'SOO sesJa RJad_y Nartodowej zakończyła Si(: w pófa1Y·ch godtzJ.-1 b~ lekarzy i personelu sańitarnego, 
:nac 

1 
w~eaiornych. Omaw1aine bowlem były sprawy bwotne die nasze- rozwlnlęto kształcenie kadr kont ro-

marnotrawstwo w dz.iedtinie zuży­
cia wody ...... aby Jak najwl~kszej ilo• 
'eł mleszka6 robotnłczy<?b zapewnili 
dool1w wody, 

10 tń as a: lPOPJ.:!łWa urządzeń s.anft llrnych w rzwillżkit Cl uchwałą Prety- lerów •an.itarnych. 
dfuni rt.ądu. oraz plany gospcd,arcze na l'Ok 1951, Qmiiertające do daleze o tych &amych rz:agadn!eniach mó-
10 po epSrlenia warunków bytu klasy robotniczej. wił przewodnłcz~y komł&Jl zdroWi• 

o.brady zagaił przewodn.iCtlący Pre I włednil\ clo tej pory orga.nizaej~ służ dr. Por.na(lsld. 
zyd1um !łady - . tow. 'Marian Minor. by sanitarnej, co ujawniło się zwła- W dy•kusji m. łn. ałos 2abr&ł Rek 
Na pl'Q:ewodni7zącego sesji wybrano szcza w czas.ie epidemli panUj!lcej ior Ak&deh1U Medycznej_ prof. dr. 
tow. Tagowskiego, a na sekreta.ma w Łod'L.i jesienią br. Dcz.ii!ki ogrom- P&luah, it"':racal~<; s~ciegolną uwa­
- ob. ~letową. Ra~i uchwalili srie nemu wysiłkowi lekattey, dozorów gę na. komecznosc udziału całego 
reg zmian w s~ładzne pe:sonailnym sanitarnych i całego sl)Oleczeiistwa spoleczeń8twa naszqo młlł!łta w re­
Bad~ Narodow~J, dokonah uzupeł- udało siQ ~ybko epidemi~ zlikwldo- allzacjl uo~wały lbą.du. 
niema oraiz. zllllan personalnych nie wać. Wyciągni~to także odpowied~ - W Imieniu swoim i pozostałych 
których k_omisji oraz doko~li wy- nie wnioski, zmlerzaj~t> w kłerun• t>racow~lk6w Akademii Medycznej 
b?ru ławników do Sądu WOJeWótfa- Im mi,fany dotychot.&Sl)We.J organiza· - oiw1adczył p:of. dr. P~luch -
kiego m. Łodzi. Na9tępnle złoźono cji dozorów sanitarnych. w oparcllJ pnyr:llekam doł01Zyć wszelkich sta-
8zereg inte!'pelacji pod adresem Ra· 0 dośwfodcienła Zwl11tzku Rad7Jec• raii, by pomóc w reałizac,jł tej do· 
dy. Na intel'Pelacje- te udzielił odpo- kiego siwor'llono 81u~bj) sanitarno _ niosle.i uchwał37 Rządu. 
wie~ pmew?dniczący Rady Nat'o- epidemłl)logiczną, która w ptzys:tłó· Przemówienie 
doweJ tow. Minor. !ict zapob1egnie wy1'uchom epldentił. • · 

Kierownik Wydz.lalu Zdrowia Pre Na c:zele służby sani tarnej stanie od Przewodn1czącego RN 
zydium Rady Narodowej dr. Obole- d1.iał sanitarno _ epidM\1ologiczny u • , 
MUS omawiał lłzczegółowo zagadttie przy Preiiycllum Rady Narodowej. or to..... l, •• o or a 
ni& lłdłby 11anltarne.f w na1zym młe ganlzowany wesp6ł z Pat\stwowym 
łcle. Zwr6cłł on uwarę na nleodpo- Zakładem lllgleny. PowiękAitono Licz -
PLA·NY ROCZNE 

wykonane przed ter.mio~m 
MIE,JSKIE PRZEDSIĘ810RSTWO BUDOWLANE 

. ~ejskie Przedsiębiorstwo Budowlane wykonało w dniu 31 paż· 
dz1€1"ttika br. finansowy plan roc2ny. Plan rrz~c:r.owy wykonany 11.ostał 
w dniu 21 grudnia. 

ZPB lM. KOCZASKIEGO 
Załoga ZPB im. Koc:rz:askiego w dniu 21 grudnia wykonała swój 

ro1:2ny plan państwowy. 

FABRYKA CUKROWI CZEKOLADY 
Fabryka Cukrów i Czekolady Z.iednoczerua PrzerńySłu Cukier­

niczego w Lodzi wykonała swój roczny plan produke.U oraz rz:obowią­
zańiiowY. 

m>B IM. DUBOIS 
Przędzalnia I i II oddziału ZPB im. Dubois wykonała w dniu 

28 19rudnia rocrzny plan państwowy i rz:obowią2llłniowy. 

Jedność polityczna wyborców 

w 

Głos ".ablera nast~pnie tow. Mlnor. 
- Ustawa o Planie Sześcioletnim -
mówił on - na.kreśliła przed nami 
zadanie budowy rurociągu Pilica -
Łódź. Ostatnia uCJhwała Prezydium 
Rządu skra.ca termin budawy ruro· 
ciągu o 1 rok. Fakt ten zobowiqzu­
je nas do żwlększenia tempa pracy. 
Wstęp.ny l)rojekt budowy i dokumen 
tacjł technicznej ukońc~ymy na 
dzień 1 ma.Ja 19U r„ a całkowita do 
kumenta.cja. opraeowan& zosta.nie do 
końca przyszlero roku. Nie o:ima<:'Za 
to jedMk, by realizacja tego wiel­
kiego pmedsięwziE:cla nie była pro~ 
wadzona w ci11gu roku 1951. Nasze 
przedsiębiorstwa, uasi technicy i in· 
żynierowie włoii.yli dotychczas nic 
mało pracy w to dzieło. Wyczerpaliś 
my w lOÓ procentach sumy przezna.· 
czone na budowę rurociągu w tyru 
rokit. 

- Jeżeli potratłmy zmobilizowa-0 
1zerokle tnlHY mie11Zkańc6w dla re&• 
llzacJł uchwały n.tą.Gu, wykonamy 
szeruj i nybcie.l nuse zada.nia -
iakońe"Lył wśród oklasków tow. Mi-
nor. 
Gorącymi oklaskami przyjęli ra• 

dni uchwałę, zobo''V'i~jąc~ Prezy. 
diutn Rady do organizac,ii sta.cji epi­
detnlologiicznej w naszym tnłflścle, 
powięksil/enla sum przeina.c:tonycih 
na jej budowę, przydzłelenia. odpo· 
wlednlch lokali na pumłeszczenfa 
dla dozorów sanitarnych, systema­
tycznego ilkolenla kadr sanitarnych. 

Na wnłO!łek sekretaJ'Za KŁ PZPR 
tow. Kulińskiego podjęto uchwałę 
w której Rada Narodowa wyraża w 
imieniu tnas pracUJ9'CYCh Łodzi rtę­
boką wtnięczno&C Prezydentowi RP 
- towarzyszowi Bierutowi - ta o• 
kazan" J)rzezeń nll.llzemu miastu wlł'll 
kie osobiste za.interesowanie, wyra­
ża..Jące się w pomocy dla jak naj­
azybaze.t likwlda,cji zaniedbań, które 
pozostawiła w spadku gospodarka ka 
pitalistyczna. 

- Pomoc tu - C'..1ytamy w uchwa 
le - jest widocwym świadectwem 
troski KC PZPR i naszego Rządu o 
stworzenie łódzkiej klasie robotni­
czej warunków bytu, godnych ludZi 
pracy. Uchwały Pr~yd~um Rządu 
zmobU!rż:ują masy pracująca do zwie 
lokrotnien!a wysiłków dla realizacji 
tych historycznych ~adań. jakie na 
drodze budowy podstaw ~ocjali.zmu 
postawił przed polska klasa robotni· 
czą, przed narodem polskim wlerny 
uczeń Stallna., J)r:r.ewodnlczący KC 
PZPR, Prezydent RP - towarzysz 
Bolesław Bierut. 

W dalszym ciągu obrad omawiane 
były sprawy walki TL analfabet~­
mem oraz plany gospodar cze Łodzi 
na rok 1951. Do spraw tych powró­
citny w na.iblizszych dniach. 

li' wolce 

::··' 

;; . . 

.·. · 

\'/\[ czo raj , po Pary:Zu rozeszła się cuski skazał ją na rok wlęzienia -
lotem błyskawicy radosna została przedterminowo zwolniona. 

wieść: młoda bohaterka francuska, Nastąpiło to w wyniku wytrwalej 
któr& 10 miesięcy temu rzuciła się na walki, prowadzonej w ciągu dłuąich 

szyny przed pędzącym pociągiem z miesięcy przez francuskich bojowni· _ 
czołgami, aby przeszkodzić wysianiu ków o pokój o zwolnienie Raymonde 
broni do Vietnamu, za. co sąd fran- Dien. 

o triunil honaunizntu · radzieckich rep·ublikach nadbałtyckich 

W tym roku 2butlowaliśmy już IO 
km sieci wodociąg·owej, w roku przy 
s:dym zbudujemy 13,860 metrów bie 
żących. Pr~ydium Rady Narodowej 
wraz z całym społeczeństwem Łodzi 
będzie plany te realizować intensy­
wnie. Sprawą tą już żyją nasze rza· 
kłady pracy, komitety dom.owe. W 
roku przyszłym uczynimy 'Z Łodzl 
wzorowe, przodujące w dziedzinie 

MOSKWA (PAP) - Wyniki wybo- Ogółem do rad terenowych Repu- czylito§cn, młalłto. 
rów do rad terenowych w republikach . bliki wybranych zostało 32.017 depu Pierwszoplanowa. realizacja u· 
nadbałtyckich - Estońskiej, Łotew· towanych. w tym 29,1 proc. kobiet, chwały Rządu obejmie budowę ko­
skiej i Litewskie j, które odbyły się 16,4 proc. członków i kandydatów lektora na Bałuta-eh, 12 sh1dni głębi· 
niedawno, świadczą dobitnie o jedno• WKP(b), oraz 83,6 proc. bez'Partyj· nowych tam, gdzie nie sięga sieć, 
myślności wyborców, którzy grosa· nych. oraz 3 pomp - już w plerwinych ty 
wali na kandydatów bloku komuni- w Republice Estońskiej w wybo· &'odniacb 1951 r. Program Pa.rtli i 

Kanał żeglugowy Wołga - DQn 
stów i bez-party jnych. rach Rzl\dU zmieni oblicze Łodzi. 

Tak ·np. w Łotewskiej SRR w wy· . do rad rejon~wych wzięło u- Równocześnie je(3.nak wszystkie ga 

Komentując opublilwwaną w. dniu I wym, WSlla..nia.łym dokumentem epo I dla czloWieka nłeu,farzmione jeszcze 
28 grudnia 1950 r . uchwałę Rady Ml ki stalinowskiej. dokumentem ilu- siły przyrody, budować dla dobra 
nistrów ZSRR „O budowie kanału struJącym wielkie ~yny narodu ra- ojczyzny, dla. dobra i s'T.częścła na­
żeafogowe.-o Wołga - Don i nawo- d~ecJdego w walce o triumf komu- rodu - oto prawo rozwoju socjali-
dnieniu grwntów w obwod:tlę rostow nizmu. _ :.l stycznego społeczeństwa. 

borach do rad miejskich wzięło u· d:na~ 99•76 proc. ogółu ·wyborców, z łę'lie przemysłu w naszym mieście 
dział 99,90 proc. ogółu wyborców. Na tej hczbv 99,64 proc. oddało swe ~ło· zobowiąrz,ane są d~ umądzenla włas­
kandydatów bloku komunistów i bez ~Y na kan~ydatów bloku komunistów I nych ujęć wody w roku prrzyszlym. 
partyjnych glosowało 99,88 proc. W i bez1lartv1nych. Z co.łą stanowczością tępić będ~emy 

skim i stallngradzkim", „PRAWDA" Ka.na\ że&lugowy Wołga · - Don - lJshój radztecki - przodujący 
pisze w artykule wstępnym : to J>atężna budowa naszej epoki. ustrój społeczny - odkrył w naro· 

Zbudowanie tego kanału żeglugowe- . dzie niewyc1..erpane źródło ta.lentów, 
- Historyczna ta uchwała jest no go ora.z sieci kanałów nawadniaja,- zmoblllzował wlelomillonowe masy 

wyborach do rad wiejskich W'l.ięło u­
dział 99,89 proc., z tej liczby na kan· 
dydatów bloku komunistów i bezpar 
tyjnych głosowało 99,78 proc. 

-------------------- -------------------------- cych 00.eit'a wydati1ą rolę w dzled'Zl pracujące do błstoryeznej twórczo. 

Ogółem w Republice do rad tere­
nowych zostało wybranych 17.383 de 
putowanych, spośród których 37,2 
proc. stanowią kobiety, 31,2 proc. 
ezłonkowle i kandydaci WKP(b), a. 

30-le~ie KP~ Francji 

Lud Paryża manifestuie na cześć swei Partii 
bezpartyjni - 68,8 proc. G. ENEW.A (PAP), W zwi"tku z 30 rocznic"- Francuskie,J· Pa.~tu Ko- · · J D I ł d · d 

W Lit
ewskiej Renublłce w wybo· t "' „ .. wiema acques . uc os wzy wa . o Je 

rach do rad 
wi..;sJdch wzi<>ło udział dmm~ YC;ZlleJ, przypadającą na. dzień 29 grudnia 1950 r., odbyła się w śro ności akcji z robotnikami socjalistycz 

~, -. . ę _wieezoreąt - jak donoszą z Paryża - potężna manifestacja w której nymi w walce o pokój i apelował do 
99,85 proc. ogółu wyborców, z tei wmęło udział kilkaduesi3t tysi~y osób. ' wszystkich uczciwych F r ancuzów, by 
liczby 99,66 proc. oddało swe głosy d t 
na kandydatów bloku komunistów i . U:czestnicy man~esta.cji zgromadzi l ne miano „partii rozstrzelanych". dążyli wspólnie o utworzenia a-
bez-partyjnych. h się w Welodromie Z~owym, u~e: Jacques Duclos potępił następnie kiego rządu, który by prowadził pali 
.;..;.;;,;..;..;.;....;... __________ ..,,korowanym. cze1wonym~ flagami i ostro agresję imperialistów w Korei, tykę prawdziwie francu;;ką. Rząd ta-

sztandru:·ąnu o f rancuskich barwach zbrodniczą wo,inę kolonialną w Viet· ki powinien walczyć o bezwzględny 
n~rodow!ch: Na czerwonym tle wid- namie i przeszedł z kolei do omówie· zakaz bl'Oni atomowej i wszy~tkich 
mały w1el~e ~rtre~y Marksa, En- nia agresywnych przygotowań obozu innych broni masowej zagłady, o wy 
g·e.!s~· Len~na 1 Stalm_a i hasła, "'.Y· imperialistycznego przeciwko ZSRR i cofanie wojsk cudzoziemskich z Ko· 
razaJące n_1ezłomną wiarę w zwyc1ęs demok.rac.fom ludowym, przygotowań, rei, o repatriację korpusu ekspedy­
t~o socjalizmu, pod sztan~arem t>:ch które znalazły wyraz w pakcie atlan cyjnego z Indochin i o zawareię po· 
wielkich wodzow proletariatu świa· tyckim i w dążeniach do odbudowy koju z rządem Ho Chi Minha, o za-

Na margine.!!:! 

Przykład idzie , 
z gory 

Wśród 96 senatorów, reprezentujących 
48 sronów USA, najbliższym - że się 
tok wyra.zimy - „duchowo" ni'! )rJ/u;~zy· 
kowi Forrestalowi jest senator Mac Car• 
thy, niezmordowany tropiciel „czerwo· 
rtego niebezpiecze1istwa". Dość powie­
dzieć, że Mac Carfhy nawet Achesona 
i jego najbliższych współpracowników 
oskarżył publicznie o.„ „sympatie 1to· 
munistyczne". 

towego. Wehrmachtu. kaz zbrojeń. niemieckich, o ścisłe prze 
Nad stołem prezydialnym ~miesz- w obliczu zbrodniczych prowokacji str zeganie układu poczdamskiego i 

czono ogromne płótno z goł~biem po podzegaczy woj ennych _ oświadczył traktatu francusko·radzieckie~-0, gwa 
koju, namal~wanym prz~z ~1c~s8'?·. Jacques Duclos _ powtarzamy i zaw rantują.cego bezpieczeństwo Francji, 

Na trybuni~ honor.ow~J z&Jęb pi1eJa sze powtarzać będziemy za Maurice o przyjęcie Chin Ludowych do ONZ. 
ca: cz;łonkow1e KC l Bmr~ ?olitycz- Thorezem: ,,Naród francuski nigdy Taką politykę może pro,pd:dć je­
n~go KP~ oraz prz~dstaw1ciele brat nie będzie walczył przeciwko Związ- dylliie rząd, jednoczący wszystkie si· 
nich partu z z~gramcy. . kowi Radzieckiemu". ły pattiotyczne i demQkratyczne, 

Wsród. burzliwych ~klaskow Mar- Zebrani, powstawszy z miej;<c, po· rząd, który wyrażałby wolę całego 
ce_l <;ac~in odczyta~ pismo z pozdro- witali te słowa żywiołową owacją. 1 narodu, pragn;icego żyć w wolności 
w1em~m1 do Mauric~ T110rez~. Na- W końcowej części swego przem6- I i niepodleg·łości. 

nie dalszego rozwoju go!IPodarld so• foi. 
cjalistyc:mej 1 przeobrażenia prmy- „ ... nasz ustrój, ustró.I ra(lrlwlti -
rody rozlerłych obsz.arów. ue-i;y tow11.rzy11z Stalin - daje nam 
Kołchozy i sowchozy będą, mogły ta.kle mo-tlłwoścl szybkiego marszu 

st-0sować szeroko cnerrię elekirycz- na.przód, o których nie śmie marzyć 
ną przy orce i innych rob11tach poi· ani Jeden kraj burżuattyjny". 
nych, za.stosować ją, dl11. wszechstron Naród radziecki powita nlewątpłi· 
nej mechaniza"Cjl procesów praco- wie z olbrzymią. radością historycz· 
chłonnych w dzled2lnic hodowli by- ną uchwalę Rządu Radzieckiego o 
dła i w innych gałęziach ;produ~cji budowie kanału ;ieglugowego Woł­
rolniczej. ga - Don i nawodnieniu gruntów w 

Uohwał11. Rządu Radzleokiego sta- obw9łfach rostowskim i stallngradz­
nowi nowy, dobitny wyraz slly Pań- kim, upatrując w niej nowy przejaw 
siwa Rad'Ziecldcgo, jego pokojowej stalinowsltleJ trosltl o rozkwit na­
politykl. Kroczyć naprzód dro(ą, po- szej ojczyzny, o dobro narodu, bu­
koju i postępu, wPl'Zęlf!ló do słnźby dującego komunizm. 

Potworne zbrodnie żołdaków Mac Arthura 
700 tys. mieszkańców Seulu skazanych 

na w-ymarznięcie 
GEN~WA (PAP). - Prasa pary-1 rym Li Syn Man na.ka.za.I opuścić 

ska donosi o nowe.i zbrodni inter- Seul - p isze dziennik „Liberation" 
wentów amerykańskich w Korei. Na - powoli posuwa się na południe. 
rozkaz Mac Arthura setki tysiecy Wypędzeni mieszkańcy Seulu są w 
mieszkańców Seulu wypędzono z do tragicznej sytuacji. Wskutel< silnych 
mów i pod konwojem żołnierzy a.me mrozów wielu z nich zmarło w dr-0-
rykańskkh i llsynmanowców odpr.a- dze. 
wiono na pqłudnie Korei. 

'700 tysięcy Koreańczyków. któ· 
Ostatnio, furror sen. Mac Carthy'ego 

zwrócił się m. in. przeciwko znanemu 
z pogoni :z:a „sensacjami", reakcyjne111u 
dziennikarzowi amerykańskiemu - Pear 
sonowi, Tttóry zakwalifikowany został 
przez sza~ownego senatora, jako „agent 
międzynarodowego komunizmu,. wyrzą• 
dzający olbrzymie szkody interesom 

stępme Leeoeur powitał gości zagra · 
niemych i odczytał depesże n.adesła- ----------------------------------------------
nez okazji :lO-lecia Francuskiej Par- W 1938 r. - 8 dolarów, w r. b. - 307 dolarów na głowę 

ŻOŁNIERZE LISYNMANOWSCY 
PRZECHODZĄ NA STRONij 

WOJSK LUDOWYCH 
PEKIN (PAP). Jak donosi z Ko­

r ei Północnej specjalny korespondent 
ag encji Nowych Chin, żołnierze ar­
mii lisynmanowskiej przechodzą co· 
raz liczniej na stronę koreańskiej 
armii ludowej, by walczyć przeciwko 
napastnikom amerykańskim. żołnie­
rze ci oświadczają, że zostali wcie­
leni przymusowo do szeregów wojsk 
Mac Ar thura i że pragną wraz z zoł 
nierzami armii ludowej i ochotnika· 
mi chińskimi walczyć o V.'Yzwolenie 
całej Korei i o zjednoczenie ojczyzny. 

USA." 
Jak .się wkrótce okażoło, atak Mac 

Carthy'ego spowodowany zoswZ · chęcią 
zemsty osobistej, ponieważ na parę dni 
przedtem pomiędzy .senatorem a dzien· 
nikarzem doszło do rękoczynów w pew­
nym nocnym klubie was:i:yngtońskim. 

Pomówiony o „komunizm"' Pearson 
nie po:i:ostal dłużny w odpowiedzi i 

· oświadczył wszem i wobec, że Mac 
Carthy jest „s:z:czę.mwym w swej igno· 
rancji nieukiem i błaz1iem". 

Tak oto zakończyła się „wymiana po· 
glqdów" pomiędzy dwoma wybitn~i 
przedstawicielami waszyngtońskiego świa 
t.a polityw:znego. Amerykańskie metody 
i:lyskusji wyglqdają na pierwszy rzut oka 
dość„. oryginalnie. Nie mośn4 im się 
'jednak zbytnio dziwić, skoro sam p. 
Truman, głowa państwo. i najjaśniej 
świecąca „gwiazda" na firmamencie te· 
go amerykańskiego świata, używa - jak 
to pisaliśmy niedawno - w korespon· 
dencji prywatnej słów i zwrotów, których 
.,nie powstydziłby się"' .(a może by się 
ł 'ł'°wstydzil? .•. J. gangster z najciemniej· 
uego zaułka. Wiadomo, je przykl,ad 
idzie z góry}. li, Dt 

tii Komunistycznej. 

1 Z kolei' zabrał ełos Marcel Caehin. K b t • u s & I • 
Wspomniał on o chlubnej histo1·ii asa ro 0 ntcza ~ p act 
Francuskiej Pa.rtii Komunistycz.nej, 

podkreślił, że jej natchnieniem btła t . JJl8ll zbro.ie1"1 l"'r~ urna na 
Wielka Socjalistyczna Rewolucja za 8 W 80 U rłł ICZY ~ ,) 
Październikowa, stwierdził, że w dzi 
siej:szej sytuacji międzynarodowej), 
gdy inipetialiści nawołrtjfJ do tlowej 
krucjaty antykomunistycznej~ przed 
Francuską Partią Komunistyczną Bto 
ją niezwykle doniosłe zadania. 
Dłuższe przemówienie wygłosił na 

stępnie Jacques Duclos, powitany go 
rąco przez zebranych. 

Duclos podziękował serdeczni~ 
wszystkim bratnim partiom za nade 
słane pozdr owienia i za przybycie licz 
nych delegacji. Wzruszyły nas szcze· 
g6lnie - powiedział Duclos - po­
zdrowienia partii, która jest naszym 
wzorem i przykładem - Wielkiej 
Partii, która zmieniła bieg hłstortl 
świata - WKP(b), partii Lenina i 
Stalina. 

Mówca omóWił następ.nie historię 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
od chwili powstania, przypomniał bo 
haterskt postawt komunistów frań­
cu1tkich podczas ostatniej wojny i O­
kupacji h~tlerow&kie!. 75 tys. komu­
nistów p()legło w walce z faszyzmem 
hitlerowskim ł KP.F' uzyskała chlub· 

MOSKWA (PAP). - Dziennik I powiększony będzie tydzień pracy w dla dalszego, gigantycznego wzro-
„TRUD" publikuje artykuł pt. ,,Co zakładach produkujących brQit. stu zysków monopolistycznych. 
wróży klasie robotniczej USA" ,,stan Wiadomo także, 2e Truman wyko·· Charakteryzując zachowanie się 
pogotowia"1. rzystał już „stan pogotowia", aby prawicowych działaczy związko-

Autor, komentując wprowadzony zdławić strajk kolejarzy w Chicago wy ch, autor pisze: Nikczemni loka­
przez Trumana „stan pogotowia" w i aby zastraszyć postępowe zwią7-ki je monopotł amerykańskich - reak­
Stanach Zjednoczonych, pisze: Jest zawodowe, domagające się podwyż- cy jni przywódcy AFL i CIO - wy­
to jawny program szalonego wyścigu k l płac. rażają całkowitą gotowość pójścia na 
zbrojeń i likwidacji resztek praw de W ten sposób - pisze autor - kla rękę rządowi Trumana. 
mokrotycznych amerykańskie j klasv sa robotnicza, które j stopa życiowa Lecz im dalej posuwają się mono­
robotniczej. nieustannie się obniża, będzie płaciła pole w swej po11tyce grabieży 1 eks-

W toku realizacji tego rodzaju pro· ze swej kieszeni za nowy wyścig zbro ploatacji, tym mniej pozostaje możli­
gramu - pisze dalej autor - koła jeń. Podczas gdy w 1938 r. na głowę wości dla manewrów związkowych 
~ządzące Stanów Zjednoczonych r.a- mieszkańca. Stanów Zjednoczonych agentów burżuazji, tym głębsza staje 
mlerzają stworzyć dla klasv robotni· przypadało przeciętnie 6 dolaró}Y' wy się przepaść między przywódcami 
czej 1·eżim koszar wojskowych, po- datków wojennych, w roku Ubiegłym reakcyjnymi l masa.ml robotniczymi 
zbawić ją wszelkich pr;aw, przeksz tał· przypadało 147 dolarów, a w roku Wśród robotn1ików amerykańskich 
cić klasę robotniczą w uległą ofiarę bieżącym - 307 dolarów! nieustannie rosną Wpływy sił postę-
samowoli I eksploatacji. Truman o- Koniunktura wójenna poważn:le za- powych. Prości h.ttlzie Ameryki od· 
świadczył. że „róbotnicy będą mu· ostrzając głębokie sprzeczności kapi powiadają na histeryczne wy$tąpie· 
sieli więcej pracować" . że płace bę· talizmu amerykańskiego, kryje w nia Trumana, na ustaw~ o „stanie 
dą limitowane, że ludn6ś6 (a nie mo- sobie niebezpieczeństwo nowych, pogotowia" masowymi protestami. 
nopolel) zmuszona będzie opłacać pC'lważnych wstrząsów ekónomtez- Prości ludzie Ameryki żądają wyrze· 
większe podatki. nych i socjalnych. „Stan pogotowia", czenia się agresywne i polityki zagra 

W zwi"zku z wprowadzeniem" !Ił&· wprowadzony przez prezydenta Tru I nicznej i wzywają. do ZaDrzestania 
nu pogotowia" w najblitszym czalile mana, stwarza wszystkde warunki agresji w Azji. · 

Amerykanie montują 
nowy blok agresywny 

TEL AVIV (PAP) - Z Aleksan­
drii donoszą, że przybył do Egiptu 
premier greckiego rządu monarcho­
faszystowskiego Venizelos. Wizyta 
ta pozostaje w związku z montowa­
nym przez amerykaf1skie koła rzą-
dowe agresywnym antyradzieckim 
blokiem państw śródziemnomor­

skich, w skład któt·ego mają wejść 

oprócz Włoch, titowskiej Jugosła­

wii i Grecji również Turcja, pań­
stwo Izrael, Egipt i inńe kraje a­
rabskie, 

\ 
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UCHW Ał.A BIURA ORGANIZACYJNEGO KC 
PRACY GRUP· PARTYJNYC:H· W SPRAWIE 

W celu usprawnienia pracy zakla(lowyoh orgal').W.1Po 
cji partyjnych i wzmocnler).la fol'! r!ły IW>bl1iża. 

C:YlMl w $tosunku do załogi, w c:11lu stworzeni~ im 
Wlększe.J moUiwośei aktywnego oddzlał1Wi:tn1a ~ biea 
l)l'Odukcji, D.O. KC uchwałą !El styoinla u\:>. roku DO­
wołało da życia W zakładacl') tiraay lnlPY l'lll'tYj1I• 
oiiarte o bliższą więź pr«lukcyjnq wewnątrz ea~łądu, 
tzn. o jednocześnie wylton7waną pracę ną w~dtęln111• 
JllCYm s!e odcinku produkciji, czy tet ir:espole pracy, np. 
praca na jednej ficianie w kopalni, obsługa kotłowni, 
obsluga taśmy w fabryce konfekcyjnej, gntaa:do obr61).. 
cze o\:>rablarek, wyodrębniona salą jednego odd~ia„ 
łu i t. p. 

Wykonując uchw·aJi: B.O., podstawpwe i odGi~•ł6· 
we orge.n;zacje utwonrły do tej poey; o~oło 'o W$. · 
ł{rup partyjnych, W wyn~ tego grupy P•rtyJne i1tnie 
j'I obecnle we wnystkich watnlejazycb a:aldadacll prł• 
CY w kraju. 

Grupy partyjne jako ogniwo 1kupiające członk9w 
Partii codziennie bezpośrednio 1tykaj4c;vcb si~ z. tob­
orae z bezpartyjnymi rabotnikami w proe~sie pra.cy 
produkcyjnej, powolll11e są do wylconania powaź\'lYCh 
v:iadtń w dziedzinie: 

a mobilizacji robQtnikśw dla wykonania i.przekra-
Cl'lania plan6w prl'>dukcyjnycłl !)rzez r~\Vó3 

współzawodnictwa socjallstycŹnegG oraz dbatość o wa­
runki bytowe robotników, higienę i berz;piecze1'lstwo 
pracy: 

b Politycznego odd'l.iatywania na na,jiiiższe ognlwa 
qia.sowych transmisji Partii w zakład~e riracy. 

a w pierwszym rzęd'l.te na gi;wpę zwiącl:owa oraz na 
Z.MP-owców i członkinie organl211c.ii kobiecych: 

W7.rostu Pai Hi prlle:i; aktywM prnyiiotowanie 
C najczyr:m1ejsi;ych robotników, a pmede wszyst­

kim primdownlków pracy dCl wstąpienia do Partii; 

d pQdnlesienia dyscypliny i świadomości członków 
Partii t>mez dbałość o frelt.Wenc)ą ailonków na 

ubraniach partyjnych i w nkoleniu partyjnym, P~ 
regularne zbieranie składek partyjnych ora,: roZ\\roj 
czytelnictwa pt"asy partyjnej. 

Ten poważny rzakres zadań, do któi;ych wykonanill 
J'OWOłane są l?rllP:'f party;ne ora:i fakt, że lrupy i;iiir­
t;vjne w odróżnieniu od odd7..iałowych or~anizac:ji pp.r­
tfjnyeh, ftbierających si~ pmecięt!}le co dwa tyaodnte, 
znajdują al~ w stałym cod~lennym kontakele, okre61a­
j" olbrzymią rolę grup partyjnych w ektywmacji pra­
oy zakładowych organizacji partyjnych. 

Doświadczenie wskair:uje, te waie~dłlle tam, 1dzle 
~PY rzostały prawidłowo a:org•nirzowene ł gdzie po­
stawiono pr.zed nimi jasny i skonkr&tyzowany zak~es 
dzlalania, istnienie grup ttartyjnych lłtanowj dla pod~ 
.tawowych l Qddziatowych oreaniz11ejl partyjnyc:h moe 
:ne oparcie w ich pracy. 

w większości jednak wypad}tów nt.iwiadomoie 
adań oraz niewłaściwe ustawienie orpnfa:acyjne 
) brak kiel'Ownictwa anipami r.e strony eg'lekutyw 
pod11tawowych ł odcktałoWych orga'l\U!lcji powt)duJe 
niedostateczną aktywnooć grup partyjnych. 

W podstawowej więk81l.Qśc1. '4bryk działalność 
grup partyjnych ogranicza się do kolportatu prasy i 
rz.bieranla składek partyjnych, tj. do funkcji l)opu:ednio 
istnie,iących ,,dziesiątek". 

W więk:s:i:oścl fabryk wal\ta or&'a~cjl partyjnych 
e plan toczy s'ię p01Za lub abok grup t'll4'fi.V.11'1Y<:h, co 
utrudnia oddziałowym i pot:latawowym or,l{ani!Qłejoni 
psrtyjnym zdobycie dokładnej zna\Qmoicl apraw Pl'D­
dukcyjnych or~ pomnie.jsza ef~}ctywnoś~ \eh w•llcł o 
le}'s7.e wyniki pracy 1iakłędu. 

Większość podstąwo\\..Ych i oddeialow.vch organ!~ 
zacji partyjnych nie postawiła prned grup~mi partyj­
nymi zr.dania oddziaływania na pracę grop zwlązko„ 
wych w walce o wykonanie tilanu t rozwó,1 współz9-
wodnictwa oraz dbałości o poprllwe warunków higieny 
1 be-ipłeczeństwa pracy, poo:l;>awlając je tym ~111my_rn 
poważnej dźwigni podniesienie ich autorytetu wArod 
robotników. 

Organizac.le poqstawow~ i oddrt.i.ałowe na ogół nie 
doceniają też roli działalności grup partyjnych dla 
wzrostu Partii. żródłein !!łabego przypływu de Partii 
nowych czł~n~ów w ciągu ostatnicb dwóch \at mimo 
olbrzymiego wzrostu w11półzawodnictwa pracy i rucku 
i?rrrodowniltów pracy wśród beą,partyjnych jest r6w· 
nież fakt, 7.e 1m:ed ,Cl.'upaml part)"jnyrni nie r.iMtało po· 
stawione iz.ądanle aktywnego oddzląlywanllł n11 naj­
bardziej dojrzałych polityezriie I najektYWniej117.YCh. w 
walce o wykmunie planów produkcyjnych robotnlko::1 
beozpartyjnych dla ułatwlen'la im wst14pienta. do Part11. 

Pmyca:ynq tego stanu rzeczy jest nleuoiumienie 
prze:z więkS'Z<>iić kQmitetów zakładoWYch 1 egtelłutyw 
pod$tawowych i oddziałowych organirzacjl, rolt, zna­
czenia i form pracy grup partyjnych. Na stosunku ko­
mitetów zakładowych oraz egzekutyw partyjnych do 
grup partyjnyc\1 cfrigle ieiw.eie ch'ł*Y •tAry ato•unek do 
„d1Je11ątPk", Dowodzi tego równie;. fakt, u w Wielu 
wypadk11eh grupy partyjne zoatał:v powołane z potni• 
nięclem z11:iepy wlętl produkcyjn11l, co od sam•l(o po„ 
CG!ątl~u pmekre•t11 moiL\wość efektywnej rirocy ł!; łeb 
strony, 

W,vr•zem nlewł~clwego po,1mowanl.ą roll lł'UJ;IY 
partyjnej .le•t równid apotylrnpe <1rA11t.o w prJlłtyc• 
oiranlczanie jej dv.i-ał11l11oś~ wył-C'-nl• do dordnych 
•kej! podtjmowianyoh prze' org11nl?.ecj11 partyjną. 

Nleizrozumlcmle prz;rv. komlteoty HktadOW~ l'O\l 
grup partyjnych powoauje brak należytej opieki nad 
nimi, br11k systPmntyczneł{o kGnt11ktu l pracy z or&ll-
11\7,atprąml ~nip. Sekrttarcre p0d11tAwow:vch I oddziaw 
łowych oraanb:acH nie organ\2ują ».vfltemat~~nych 
od?rnw 1 narad Il organlrr.atoraml 1rup. nię uo'tl.elt1ją 
im wsk1u:ówek t wyty~nyob w pracy, nle kontrolu.l~ 
wykonania postawionych prUJd aru~ml iadań. 

W wielu wypadkach organiz11torr.y grup, Wbrew 
uchwalę a.o. KC nie są WYbiernnt prze:;i.: edOl1llow 
,crup, lecz od16rnff.l w~nacrzanl Pt'Eeit aek,,..„tarzy lub 
egzekutywy podstawowych \VzllOdflle oddttlatówych 
org;mi11acji, 

Tak:! stan ri.eczy, w lctórym komitety uki.dówe 
nie umiały właściwie ustawić i posługiwać si~ gru"'ą 

!l)arty;ną, a ezę$to wrę~ jej nie dost:ni:flgały ~ utrud­
niał ?Odatawowym i odQrii•lowym orianiu<:iotl'J pąr­
tyj?).yrp w zakładach pracy a}{tywipcje wnystl<;ic~ 

.. ~ło~ów Partii. tłt.rudnlał Ol'Janir.acji mobilUcje Ci• 

łej Qło1i dO walki o wykonanie postawionych p.raed 
~kłaia•~ Udtli. 

Brak właśt'!:lWego ust01wienię grup partyjnyi:h i 
Młdo1tatecln1 Ich a"tyWMi4 powóllóWałY trudności 
~ ucleśnl~l\.lli ł~cznokl ór1anl~cji partyjnych z berL~ 
partyjnymi, ha\'lwwały 2drowy \\11.rost Partu. utrud.ni$1~ 
ły kięrowrtletWu l)aittyjner'm.i w zakładzie pracy wy• 
•uwa~l6 ~t',todUJ4c:Vcih rebQtników na 11tanowlska kie­
~ownled!e ,i,. prbdulic~l. Wsl~t1t11k biernoki grup partyj„ 
nych róv,rnte~ i •rupj.r eW'Jąuowe n.le były wolne ak„ 
tywhl• ~oustnic.-zye w WB.lee o dyscyplinę pracy orai 
o roh~ół W$i!6łuWodnleltwa indyWidualnego a rtespo„ 
lowe10. 

TJWi&lędniij/łC, ~e W zwtąeku IŁ realirzacją J"tllnl..I 
fHetniiego rola {lcxistawowych organizacji pa~·tyjpych 
w zakł;łdach Pl'PćY c,>gromnię w-zNista, uwzględniając, 
że podstawowym wliittłnltiern rcri:wl}j\l oraap.'lzacji par„ 
tyjnej je~t „tak• pflłbado'Wa ine~ot'l Dł'llAlf Of&a-nlJa„ 
cyjnej, aby każdy członek Pa.rtil mógł wypełnić okre­
AlOłlfi• pOWłenotłe m~ priw.i r .... wę ~a.nie" (Bierut) -
nale±y w żakładach pril.ey właściwie ustawić, ożywHi 
i usprawnić pracę irup pa\·tyjnych. 

W ewll\qU z tym •'kretariat B.O. KC w nawiąza­
niu ąo uchwały B.o. te stycznia ub. roku Dos t <t­

n a w il!: 

~ irtiPtl pai•tyjna jest ~ęści'l llldadoWą oddtiialop 
.I wej otlahl~ji pat'tyjneJ lub też - a;cly nie ma 

oritłlniaac.il odd'Z.iałoWYCP - .Dodstawowej organizacji 
pa,1•tyjnej w '1.akładtl~ pt'acy, JeH óna zespołem C'tłol'l­
ków i kandydptóW Perm, J)ra<:µjących równocześnie 
w wyraźnie W~<>drębnlón*l.i męścl zakładu (odti'Ziale, 
lillłli, agrekMle, 11nteźhle obróbczym lub innym wy­
odr4bniońy1n rtespo1e m11szyn, iohmie węglowej, taśmie 
ruchom~j itp.) pozostajl:lcycb w stałej _łączności ze sop 
bą w <:2asie produkcji. 

Nie nalety wł\ouó w 11kład grupy towaNyszy pra­
cuj-cych w różnych od~iałach (np. przędzalni i tkal­
nl, ltotł<lWnt ł odl~wń'i, 11ieci i ruchu w tramwajaeh 
itp.), 1u'li Uti w różnvch :imlerta<:h. Grupa party Jna, 
w c:elu tat:hOWll~a stałej tączno.śc1 t'nlęd~y jej c"żłon~ 
karnt 1 ~PżliWoic:i ~yb~tej mob!llzacj\ nie powinna 
być ebyt licina. Uo~ć 3el 07.łonków nie powinna pr~e· 
kraczllć Hi ~ 20, GdY liczba towarzyszy pracujfłiiYCh 
równocze&n!e w jednym :r.e1pollł produkcyjnym Je•t 
wtększll, ttależy i\iyo&yc dwle hlb wi{ł(le.I arui) partyj­
nych, wedłtig jak najbHżazej Wlę:r.i produkcyjnej. 

2 pod&tawowe organizacje w zal~adach pracy dzie 
lą sję na rrupy na ;nocy własnej uchwały, za­

twierdzonej przez hadrzędny komi~t pa.rty.fny. 
Oddiiałowe organizacje w zakład11cb. pracy powG­

łuja il'l.tP.Y parcyjne na moct uch.wały komitetu zakła­
do\vego, wzgl~le etMkUt~wy podstawowej organir:a 
cji. 

flt dp podtti~w<>wy<;h z;ldań 1rupy partyjnej nale­
.J ty; 

Wykonani• na swoiln Qdoinku uchwał i zale-
0 eeń l)Qdstawowej i oddalałoweJ or1antzacj1 w za 

k~-.te mobUlzacjJ J;'ObDtnHtów dQ wyk1>11ania i przekro 
czenta tilanu prlldukcyjnego swojego odcinka pracy o­
raz pełni~jsr.eeo wykorżystanja rezerw produkcyjnych. 

Grupa partyjna walczy z absencją, bumelanctwem 
i niedbalstw&m, o socjalistyczną dyscyplinę pracy oraz 
soc:jaUstycz1~y srosunek do własności społeeznej. 

µrupa partyjna wszecł)stl'Onnie 'Wpływa na roz­
wój współzawodnictwa pt•acy, oddziaływuje na pełne 
uakt,v:wntehle w tyrn ltiertmku grupy związkowej f od 
powiedl11Ch ogniw ZMP oraz wspólnie z męt.em zaufn 
nia gnJpy 2wiązkowej inicjuje, przygotowuje oraz p0-

p12l11ryzuje zobowią2!mla produlłoyjne iearówno indywl 
du&lne jak I 7.blorowe całego z~polu. 

PMate.wową metodą walid o WYXOllilnie i przekro 
czeri\ą planu j811t Inicjowanie i rozwijarile ruchu wi;pół 
zawoclntctwa prał!y, na któ1·ego czele winni stać c;:łon 
kawie grupy partyjn~j. 

Gt•1.1pą pót't)'jną przyciąga wszystkich cdonMw 
Płłrtil t pop1·ze~ Ich wplyw na be;i;partyjnych - wszyst 
kich zatrudnionych na danym odcinku do walki o osz 
c7ęcin<>Rć 111.1rowc6w, paliwa i energii, o właściwą opie 
kę nad urzf!dzenlaml technicznymi, celem zapobiegania 
awariom, poątojom i p1•zedwczesnemu zużyciu maszyn 
l unądz•ń, oi'Rz dba a stały wzroat ltwaliflkacjl zawo­
dOWYeh robotnll(chv. 

Gt.·un11 pertyjna moblUzuje swych członków do wal 
kl o wysimldwanle 1·11zen.v zdolnoścl produkcyjriej 
przęz realb:owani• I qpow11~chnhmle pomy1ł6w r!lcjo 
nallzlltorakich. pr;:e;i; )iłl'li:Zą Qt•ganizację miejaca pracy, 
POJll'flWt :z1top11trui1i11 rir•odukcji i systematyczne przo~ 
no1ienie pr„odujęcych dóświadct.eń nie tylko danego 
odclnk11 produlcl!ji, ahi i z innych odcinków lub ZiJ.lda 
dów pntcy. 

Grupa party,jnn dba o to, by więź partyjna, łąct!ą 
ca członków grupy wyraża•a się również w formach 
kt'ytyki i !.arrioluyt)7ld. w walce o przykładowe zacbo 
wąnie 11iit k•żclego człooke Partii. o wzorowe przeitrze 
111r1lł d,v•c.vpliny pracy. o koleżeński I wychowiłwczy 
wpływ na b"11partyjnych towarzyszy pracy. 

Podstawową metodą działania gl.'lłpy partyjnej w 
walc!! o Wyltonarlie omówioftych zadań jest metoda 
pi·żelronywnnla I wychowYWRl'li<i bei>.part}'jnych, przy · 
m:yfn ilec;v<Jującą rolę odgi·ywa pi"Z)•kładowa dyscypll 
na I wydajność Drac;v. $Olid~rnC1ść i P?moc iłabszym 
w ?.llWodtfe, okazyw(ina przeil członków P•rtii. Pod11ta 
wowit formą odblllł.vwan!R na ciłonkńw grnpy i ber.­
pntyJnYch j"$t systematycr.na oQtlr.łl'łuna. agl­
tac.!ll wokół z11dań produkcyjnych zakłądu pracy, 
Oddziału I danego zespołu produkcy.1nego, w ścisłym 
powiązaniu tej agitacji z wyjeśnieplem zadai1 ogólno­
polit:vcZllyuh, W)-'$tmiętych przez Partię i sytuacji: 
mli:dzyt'lat•odową. 

Gl'Upa partyjna pr:zeja\via 11tałą tt-os~ę o utr:z;vma­
nle a11tor~~ kierowni~a danego odcinka p1·acy {maj 
str11, 11zt:vgara, brygadzlity) oraz o to, aby katdy robp 
t"llc wykonywał jego rozporządzenia podcza2 pro­
du~cji. 

b Uakt)i'Wµieilie grupy zWiizkowej w zakresie wal 
kl o WY'kOn,lt'l!e planu i;iro4ulłcyjnego, w rozwo­

ju Wł„ół:i:awo<inictwa orai w orranizowanlu irtdywi­
dualń.Ycl'l i zbiorówyeh ~ObOWlązai'I ~rodukcyjnych. W 
(:lilkrłsie P'lć6Yl'llń w spraw•e11 poprawy warunk6w 
b~Cl'J ór!'z błl'ietl.V I o•zpteczel'lstwa grupa ~~ata 
przede w'SZYStkłffi przęz meża z•f.,lflińia ll"UPY 2.WiU~ 
kow~. 

Grupa partyjna odd!liaływuje róWPież na ZlVIP­
owców i dzlelac1.l;d Ll(I Kobiet na swoim odcinku prs 
cy w kierunku ich uaktywnienia. 

C Wą~nym r,adąnlem grupy partyjnej jest dbrmiC:': 
o wykon1mfe poleceń pftrtyjnyoh, o syatemat:vci 

ny udział towarzysv.~ w s:r,koleniu partyjnym, zape­
wnienie ich Qdziału w zetraniaeh odd;r.iałowej i pod~ta 
wowej ori:nnizacji partyjnej, a także czuwanie nad kol 
portażem prasy pal.'tyjnej i regularnością opłacania 

składki cz!onkow1kle~. 

d Dążąc do wzrostu szeregów partyjnych. grupy 
partyjne winny otoczyć szczególną opieką pol!­

tycmą kadrowych robotników, racjonal!zatorów I przo 
· downików pracy, ułntwiając im dojrzewanie do w10tą~ 

plenia do P11rtll \ zwalczając w sicva~a(!h Partii ten• 
denoje do n!euznsadnitme110 w11trzymywania się od d11 
wania rekomendacji do Partii. 

4 Na ciete grupy part~ijnej stoi organizator gru­
py, wybrany przez człcmk6w grupy w tajnym 

głosowaniu w obecno~ci członka ęgzelrntywy odd11iało 
we.i lub podatr.W<lwł!j organi7.acjl partyinoj. 

W WYl'Bdku. gdy gruon liczy poza kandydatami 
tnl'liej niż trzech członków PZPR. organizatora grupy 
wyi:ni:1czn egzekutywa pod1t11wowej lub odd1dałow~i 

organizacji. 

Organizatorów grupy czlonkowłe Pal'ti! winni WY 

bieraó spośród nflidojrialsz;ych i nnjaktywniei11zych po 
utyczriie ~złooków Partii, pr:zodu.iących jednocześnie 

w produkcJi. 
Organizator grupy pal'tyjnej winJen pOilOlitawać w 

11tnlvm kontakcie z kierownikiem odcinka Pł'RCY (mnj~ 
11trem, bry~adzietą) oraz mężem zaufania i odbywać z 
nimi systematyczne, w miarę możliwości codzienne. 
krótkie narady w celu uzyskania wzajemnie informa­
cji oraz ustal:inia środków zmierzających <lo przezwy­
ciężenia trudności w realizacji planów produkcyjnych. 

Organizator grupy p;trtyjnej syste111atycz11ie in!or 
muje kierownlct'!Vo organizac.ll partyjnej (pod~tawo­

wej lub oddziałowej) o trudnościMl) i osiągnięciach w 
produJ,cji na swoim odcinku. 

5 Grupa partyjna zbieta się na krótkie narady 
przed, po, lub w przerwach pracy. Grupa ma 

prawo zgłaszać wnto•kl dla Qddziałowej 1 pod•tawowel 

organizacji, natomiast nie przyjmuje uchwał, które wy 
mag11ją decyzji oddziałowej lub podstawowej organi~ 
zacji partyjnej W związku z tym grupa partyjna nie 
prowadzi protnltółów zebt·at\ Organizator grupy zapi­
suje w no1~i;ie uwagi, spo1tr?.eżenia, \vnioskl człooków, 
.lak równ1e>7. z11d11nja porucione grupie przez kierownic 
two zakładowe1 organlr,łc,il party,ineJ. 

Uch.wały I dyrektyw:- kleirownlctwa podstawowej 
I oddziałowej or~anlzac11 przekązuje organl~ator swej 
grupie op~raty•.vnle na lotnym zebl'anlu, bądź też indy 
widu11 lnle l<ał.d~mu towarzyezciwj, 

6 W celu spręt.ystego t operatywnego kierowania 
pracą· grup partyjnych l kontroli nad ni<\, sekre 

trirz kPżdef podstawowej orp;anizMji partyjne.i lub od­
dz:iałuwGj Or$(anlzacjl partyjnej zobow!lp~:iny jest co 
najmniej raz Of! dziellięć dni zl:lierać kierowników grup 
na odprawy informmiyjno - i>prawozdnwcze. 

Dl11 11t11łej lwntroU wykonimia Le.i uchwały, egzeku 
tywy KF winny pr?.ynnjmn!ej raz na t1·zy miesillce na 
swoich posiedzenlAch om1nvlaó prace .irup partyjnych. 

W celu WYkonanfa nlnto.iszai uchwały nale:i:y: 

a pneltontrolować na po:iled:r.entnch egzl"kutywy 
KP I ICM do koilca 111tycznia roku przyszłigo pra 

widłowoAć pod21iałµ n11 ~1·upy Wf' Wll7.Ylltkir.h 7.nkladacl:l 
pracy znrówno produkcyjnych jak l w urztitlach i 111sty 
tucjach oi·nz clolwnać odpowiednich zmian zaodnte z 
za11adą wit'J7i produkcy,j!lej. 

b przcprow11dz1ć do i lutego przy11:r.ltgo l"Oku wy-
bo1•y organlzntorów grup pnrty,jnych 011 z;ebra­

nlach grup w tajn:vin głosowaniu. Ei(zekutywn oddzia 
łowej (podstuwowej) organizącji powinna dopom6c w 
prawidloWYm przeprowadzeniu wyborów. 

C uchwałę ntntejszą ogło:ilć w pn8ie partyjnej o­
raz zapo;mać wazystkich członków Partii w za­

kładach pt'aQY ze strukturą grup partyjnych oraz z ich 
zadan1ami, 

Za wykon:~11ie niniejszej uchwały odpowiadaj, KO 
mltcty Wo,ewódzlde; wydziały KC: Or1a11Jzaeyjny, 
Ękonorn!c2ny Wlnt!Y przeprowadzi/I IYlt«!mliltYCWi\ kan 
trolę jej wykonania. 

War1zawa, słudzleń 1050 r. 

KC J»ZPR 

BALUTY JUTRA ... . 
., 

W spadku po burźuaz.H wiele dzielnic Łodzi odziedeziczyło brak 
I 1ntys1ntt11rny 111tall, 

W wynłku doniosłej uchwały Rządu RP w niedługim 

z ulic na1ze10. miasta „koł&Jki vo wodę". 

czasie 

wody 

zn.lkną 

„Łódź, centrum przemysłu włókien I Z roku no. rok zmienia swe obli­
niczego Polski, siedm.iuscttyslQazJlG <'Ile nHze miasto. Nikną rudery, po­

miąsto, zabytków kultur!llnych nie wstąjił n-0we blold mieszkitlne, ośrl>ll 
JH>siada„." ki kulturalne, ulice, ro1ibUdQwuje sie 

Tyla mniej więcej mówiły o na· 11ie6 komunikacyjna. Ną. srruzach Ba· 
szym mieście oficjalne przedwojen- łut wyrasteję wspanlRłe, nowoczesne 
ne „pi·zewoduiki", bloki 1i wieloir-bowynli mle11zknnlami, 

Nic nie wspominały jednak o tyn1, lVYJ>Oiafone w gaz, elektrycznotić, 
~e ł..ódź była nRjbllrdzieJ z1.nledba- centralne ogrzewa.nie. 

nym i upotiledr.onym pod wz::lędem Bałutj' - niegdyś symbol nedzy 
wyposllienfa miaHtem, Że w pojedyn I upośledzenia klasy robotniczej -
czych izbuch czyniizowyelt kamienic lltaną Ilię w przyszlo~ci reprezenta-1 

eyJna c)ttlelnica naHego miasta. Wie 
le zrobiono już w tym kierunku. K.il­
kanallcle ulic pokrytych zostało ti-wa 
tą 11awiarzahn!11, pt•zylącu $lę coraz 
t.11 nowe domy do sieci wodociągowej 
I kanalizaoyjnoj, Oddano clo użytku 

pt•zeJzło 2 ty11iąee izb mieszkalnych, 
a drur!e tyle poddano generalnemu 
ren1C1ntowi, 
Powzięta przed kilku dniami 

uchwała Preii:ydium Rz11du w apra­
wle poprn wy warunków 11anitarnych 
nnMzeio miutn ma dla dzielnicy Ba 
luty przełomowe i decydujące ~na­

ezenłe. TutnJ bQwlem wybudowana 
r.011ta11le więlisiiość studnl publicz­
nych, pnylipiesionn będzie J.>ud&wa 
kolektor!\ w tęj d~ielnicy, rurocią­

giem ł.ód0 - Pilica popłynie zdro--
1Va, C7.)'r>tit wr>da. Bałuty zostan" eał 
kowicle skanallzolrane. 

J eat to jeszcze jedl!n dowód ti·o-
1ki i Gpieki, jalsll Rząd n&sz 1 naszą. 
Pąrtie otacziiją klasc robotnie?.ą, do 
wód nieuBtajllcYch dążeń i konsek­
wentne.i realizacji pop1·awy bytu 
mas prncujqcych. 
Uchwał11 Prezydium Rząclu będzie 

dla. dzie i11tków tylłi~cy rilbotników, 
zamie!ll1ikujących naszą diielnk~. 

bodicem do dalszej, wyt~ioneJ pra­
cy, do wzmo:ienią walki o wyko1tanie 
planów produk('yjnych, do walki o 
realb;ację Platiu 6·letniegl), który 
niesie lepsze, ~wlotlnne jutro w11iyst 
kim h11łzlt>m pracy •. 

.J. BORKOWSIU 
zastępca przewodpfozllaego 

DRN Łódi - Północ 

' Twórcy Teatru Narodowego 
laureatami nagrody m. Łodzi 

1mleździlo iilę po kilka rodzht. Wo­
doclt1gi, kannlizucja istniały tylko w 
części śródmieścia. Setki tysięcy ro­
botników żyło i pracowało w warun 
kach, urągających wszelkim wymaga 
nlom higieny. 

Pod przewodnictwem Przcw. Prez. są łodzianinami i wHzyscy znani s-
Cała Łódi stanowiła typowy przy Rody Nai•odowej in. Lodzi, tow. M:. i cimieni ,,;a swą d1..iałalność zawodo 

kła<l kapitalistycznej gospodarki Mlnora odbyło się 28 bm. posiedze wą stojącą na wysokim poziornię 
braku jakiejkolwiek troski o czlowie nie Komitetu Nagrody Sztµk Plas- artystyc:r.nym. 

i 61 . . d k d . l I tyc;mych m, ł.,odzt na r, 1950. Komi In7.. aroh. Józef Korski jest auto­
m pracy, szcz13ł:' nie Je na zie n - tet po przeanalizowaniu catoks7.tał~ r~m licznych projektów :gm11ohó\11 
ca północna, Bnluty, stanowiła je- tu prac kandydatów zgłoRzonych użyteczności publicznej, jak iimach 
dno wielkie oi:;karżenie, skierowane do Nagrody Sztuk Plastycżnych m, Sądu Apel11cyjnego w Łodzi, gmach 
przeciw kapitalizmowi i temu wsr.y- Lodzi na rok lll50 przyzi1at Pl'Cmi-: b Izby SkarboweJ i innych. 

. · . . w kwocie 6.000 zł. ziisp0Jowl a1·chi-
s~ł.iemu, co s~ę nierozenrnln1e. 7: i trktów _ twórcimi projektu budowv Inż. Witold Karski - dał się po;z; 
tum łączyło. Uhce tonące w błocie ' Taatru Nnrodowego w Lodzi ob. olJ. nać jako b. 7dolny architekt, uzysku 

j~1c sukcesy w konkurale na uk11ztał 
w ciemnościach, kompletny brak po-- inżynierom - architektom Józrfowi towruiie olirodkR uniwersyteckiego 
ląezenia ze śrc\dmieśclem, domy-klat i Witoldowi Karskim oraz inż. arch. w Lodzi oraz prncuj11c jako asy-

k. b blk j" . d.n" 't Romanowi Szymborskiemu. t t k t d . kt 1 ! 
J e~ u. ac 1 i s~u t - o Q sp~- Komitet stwierdził, i:i; projekt bę s en a e rY pro]e owan a pro . 

dek, Jaln pozostawiły nam po sobie dącego obecnie w budowie Teatl'U Gełiizowskiego w Krakowie. 
rządy sanacyjne.. Narodowego w Łodzi je6t najwię- Inż. arch. R.oman Szymbor11kł o-

Dzisiaj, po pięciu zaledwie latach kszym ?zielem w _dziedzinie . pla11ty prócz swych prac e..rohitektonlcz-
<istnienia władzy ludoweJ· możemy ki arch1tektoolcznc] na ~erenie t.o: nych (np. projekty domów mieszkal 

' dzi. Na teatr ten robotnicza Ł6dz nych osiedla robotn!c!ego w Żychli 
sobie już z całym przekonaniem PO• czekała przez d:dę11iątki lat. Projekt ~l!e, współprodek:tu Domu Kultury 
wiedzieć, że dzięki twórczemu entu· ujmuje wielka. tr~śł! wewnętrzną pracowników Urzędu Bezp. w Łodzi 
ijazmowi klasy robotniczej, jej nie- budowli w pro11tą i ~zlachetm1 for. I oraz urbanlstyczn,vch (jak projekt 
l!poidej woli zwyei~stwa i zapałowi mę i;irze•trzanną, ktora ~onumł'll• planu zab1:JdOWY m. Low1cz11 I m. 

• • talnoscią kompozyc3t wyraza ducha Kutl\a) d:m1łah1ośclą swą t'rzyc:r:y-
do pracy, udało się znaczna e~c11ć epoki, w której żyjemy. tlił się do 051ągni41~ w powojennej 
tych pozostałości usunąć. Wszyscy trzej członkowie zespołu odbudowie i.vst i miast. 

• 
ł 
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Zqqn1u„t krzqwańshl 

Przt"wodnico:ący Z. G. Związku Włókniarzy / robo tnicze 

Ił owy e.tap Współzawodnictwa 
Koresponde·ncje 

nie m0gq pozostać bez odpowiedzi 
W swo1ej działalności jako kore- dencje takie kwitowano wzruszeniem 

spondent .. Głosu Robotniczego" spo- ramionami i szyderczymi uwagami w 
tykałem sir, niejednokrotnie z nie- rodzaju: - „Niech sobie tam piszą, 
chęcią, a nawet 'Z szykanami ze stro co mnie to obchodzi". 

UJ przen1q § l e baUJelnianqa. ny niekJ.órych pracowników admi!li-
stracyjn;vch. I dlate!jo najbardziej cieszy mnię 

N owe formy współzawodnictwa, 
stosowane w naszym przemy­

śle, konkursy o tytuł tkaczy najwyż 
szej jakości lub najlepiej przykręca­
jącej \lrządki, przyczyniały się w du 
zej mierze do polepszenia, usprawnie 
nia naszej produkcji, do zlikwidowa 
nia istniejących w niej błędów i nie­
docią.gnięć. Szlachetna rywalizacja 
ntiędzy robotnikami, ubieganie sie o 
zaszczytny tytuł, wzbudzały wśród 
załogi ambicję stałego podnoszenia 
wyników swej pracy, a w konsekwen 
cji podnosiły wyniki produkcyjne ca 
łych zakładów. 
Za.kończony niedawno konkurs przą 

dek przyniósł po"{ażne podniesienie 
jakości przędzy, z której w dużym 
stopniu zostały wyeliminowane fa­
talne zgrubienia, obniżające jakość 
naszych tkanin. Narada zorganizo· 
wana przez redakcję „Głosu Robot-

się o· coraz to nowe, coraz to le11sze. 
Jednocześnie walcząc o zwiększo­

ną . wydajność, nowa forma współza­
wodnictwa mvzględnia walkę z posto 
jami organizacyjnymi i techniczny­
mi, które i,tanowiły drugą, poważną 
bolączkę w przemyśle bawełnianym. 
Założenie, :!e procent godzin posto­
jowych całego zespołu lub sali musi 
być w okresie współzawodnictwa niż 
szy niż w listopadzie br., i że ilość 

tyt:h godzin n pływa na ostatec~ne 

wyniki zespołu, mobilizuje tkaczy do 
ustawicznych starań o zmme1szanie 
do minimum godzin J>-OStojowych, o 
jak najpełniejsze wykorzystanie 
ośmiogodzinnego d.nia pracy. 

Jak wobec tych poważnych zało· 

żeń nowego etapu współzawodnictwa 
w przemyśle bawełnianym kształtu-

n" cz g " t · d k i e o ' . a nas ępme nara a ·or~s- ją. się zadania naszych organizacji 
pondencyJna prządek wykazały Je- . _ 

1 dnak, że konk'Urs mógłby przynieść I związkowych· 
jeszcze lepsze wyniki, gdyby wszyst Jak już wspomniałem, w konkursie 
kie Olpl~Wa Zwią.zku Włókniarzy ~o- o tytuł najlepiej przykręcającej 
kł.adme3 przy~o!owały .całą tę akcJę, prządki nie zdaliśmy całkowicie egza 
kontrolowały JeJ przebieg oraz na . . . . 
bazie konkursu szerzej rozwijały do- nnnu. Mob1hzac3a do konkursu prze· 
szkalanie zawodowe. Nauczeni do· ptowadzona była z dużym opóznie­
ś"1adczeniem, zdają~ sobie dokła- niem, później zaś brak było dosta­
dnie spra;vę z p<>pełma~ych dotych- tecznej kontroli jego przebiep;u oraz 
czas błędow, przystępu3emy do or- . . . . . 
ga.nizowa.nia nowego etapu współza- odpow1edmego nasilenia doszkalama 
wodnictwa międzyzakładowego, któ- zawodowego. • 
rego celem jest nadal podniesienie W obecnym ok1·esie _ dążyć będzie­
jakośoi pr~ykręcań przędzy oraz my do zlikwidowania tamtych niedo-
zwiększenie wydajności zespołów 
tkackich. ciągnięć. Ńa pierwszy plan w akcji 

. Jakie bowiem zadania stoją przed zarówno przygotowawczej, jak i kon 
przemysłem bawełnianym w zbliża- trolnej wysuwają się grupy związ­

jącym się 1951 roku'! W stosunku kowe - podstaw'<>we ogniwa naszej 
do 1950 roku produkcja naszych za~ 
kładów wzrośnie 0 5 proc. w tym organizacji. Nie referent współza-
więc kierunku, w kierunku wzmoże- wodnictwa - jak to było dotychczas 

- lecz mężowie zaufania. grupy 
zwh1zkowe i rady oddziałowe odp<l­
wiadać bedą obecnie za 11rzeprowa­
dzenie i '~yniki nowego etapu ws1>ół 
zawodni~wa. 
Cała akcja prowadzona będzie nre 

odgórnie - co nie mogł-0 przynosić 
dobrych rezultatów, lecz oddolnie, 
od mężów zaufania, od grupy, od lu­
dzi i ze'>pl>łów bezpośrednio powiąza 

nyrh z produkcj..'!. Grupy związkowe 
w chwili obecnej rozprowadzaj~ in­
stl'Ukcje współzawodnictwa między. 

zakfaaowego, komentują je i oma· 
wiają. Mężowie zaufania podają do 
rady listy współzawodniczących. O· 
ni sygnalizować:"' będą o wszystkich 
wyłaniających się trudnościach, oni 
wybierać będą. najlepszych i przed­
stawiać ich do nagrody. Na podsta­
wie ich informacji rozwijać się bę­

dzie doszkalanie robotników uzysku· 
jących słabe wyniki oraz wybór od­
powiednich, wykwalifikowanych in· 
struktorów. 

Nowy etap współzaw<>dnictwa, nrn 

jący na celu wzmożenie wydajności 

w tkalniach oraz podniesienie jako· 
ści: w przędzalniach, trwać będzie 3 
miesiące, lecz co miesiąc składane 

będą dokładne sprawozdania, które 
pozwolą nam zorientować się w roz· 
woju akcji, w porę usuwać trudnoś­
ci oraz rozwijać nową, twórczą ini­
cj~tywę. W tym celu szeroko rozbu 
dujemy akcję wzajemnego przeka· 
zywania doświadczeń przodujących 
w jako~ci i wydajności l·obotników. 
Spopularyzujemy formę specjalnych 

narad, 11oświęconych wynikom kon· to, że uchwała Rządu i Partii raz na 
kursu. Powi"ąz· emy l"Szystki'e zal,·łady Np. kiedy pisałem, że u nas· źle • 

„ · f I l ł' k PSS zawsze. skończy z takim stosunkiem 
wspólną troską, wspólnym wysił- pracuie a nyczna s o ow a • -u, 
kicm 0 większą wydajność, 0 lepszą to zarzucono mi. ie „rozbijam spół- owych biurokratów do krytykf1 że 
jakość. d~ielczość". -!'- j~c~n~k kores~ol!'den- obecnie są oni zobowiązani do pilne-

Rok nastę1my, drugi rok Sześcio- CJa pom?gła 1 dzist~J trudno J~z na- go czvtania korespondencji t mało 
latki musi przynieść nam znac~nie szą stołowkę poznac. Stala się na 

1 
. ' 

większe i lepsze wyniki, niż kończą- prawd«: wzorowa. tego - do niezwłocznego usuwania 
cy <;ię rok 1950. Współzawodructwo Jednak najgorszym było to, że nie tych braków 1 niedociągnięć, jakie 
- ten potężny oręż w rękach klasy zawsze zwracano na korespondencję przez korespondentów zostaną, wyt­
robotniczej - pomoże nam bez wąt- uwagę, że wykazywano ~iekiedv cal- knięte. 
pienia do osiągnięcia planowanych I kowitą obojętność w sto.sunku do kry 
zamierzeft. , tyC'znych korespondencji. Korespon 

T. SAAR, 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Chlopi z .··Hi'k§ztalu 
założy li spółdzielnię produkcyjną 

Czternastu chłopów z Miksztalu, 
powiatu kutnowskiego, zdecydowa­
nych do przejścia z gospodarki in­
dywidualnej na zespołową, zebrało 
się. ażeby wybrać przewodniczące­
go i zarząd spółdzielni oraz ustalić 

plan pracy na najbliższą przyszłość. 
Na zebraniu panuje nastrój po­

ważny Bo przecież chłopi Mikszta­
lu dolrnnali wielkiej rzeczy. Porzu­
cili zacofaną gosp0darkę ind ywidua) 
ną i przystępują do prowadzen ia 
gaspodarló zespołowej. Ze wszyst­
kich wyiwwiedzi przebijała wielka 
troska o przyszłość spółdzielni. 

- Musimy sie dobrże zastanowić, 
kogo po-wołać na przewodniczącego 
spóldziel.t>i - oświadczył Stanisław 
Kcnarsb.'i - gdyż p<>myślny jej roz 
wój w dużym stopniu będzie uzależ 
niony od sprawnej pracy przewo­
dniczącego oraz zarządu. 

Z wiarą i ufnoŚcią w przyszłość 
rozeszli się spółdzielcy do swych do 
mów. 

'l< * 
.Już od roku bez mała myśleli 

chłopi z Miksztalu o założeniu spól 
dzielni produkcyjnej 
Zażarta propaganda, uprawiana 

przez bogaczy wiejskich z okolicz­
nych gromad. do których chodzili 
chłopi z Miksztalu ca „odróbkę" za 
pożyczony „łaskawie" kwintal, żyta, 
robiła jednak swoje. Takich Koper 
skich w okolicy Miksztalu jest wie 
lu. To było właśnie przyczyną, że 

długo nie mogli się zdecydować na 
ostateczny krok . 

szać. Wreszcie zaprosili do siebie 
spółdzielców z Grochowa, ażeby eto 
kładnie dowiedzieć się od nich sa 
mych, jak jest naprawdę w spół­

dzielni. Było to ożywione spotka­
nie. Chłopi z Miksztalu zarzucili 
spółdzielców z Grochowa chyba set 
k.ą pytal'i, na które otrzymywali 
rzecz..owe i jasne odpowiedzi, pozba 
wiane jakiejlrolwiek przesady. To 
zdziałało wiele. Stosunek do spół­

dzielczości produkcyjnej zaczął ule­
gać radykalnej zmianie. 

nia wydajności pracy włókniarzy, pra --------------------------------­
eować będą ogniwa związkowe oraz 
administracja zakładów przemysłu 
bawełnianego. Taki cel ma roz.poczy 
nająey się od 1 stycznia nowy etap 
współza wodnietwa międzyzakładowe­
go. Hasło do podniesienia wydajnoś­
ci pracy rzuciła już załoga ZPB im. 
Szymańskiego. Współzawodnictwo 
ujmie je w ścisłe ran1y instrukcji, 
pogłębi i rozpowszechni inicjatywę·! 
tkaczy Zakładów im. Sz.ymańskiego, 
roz.kołysze potężny ruch wieloty- l 
sięcznych załóg naszych tkalni o sta I 
łe wzmożenie wydajności, o wyko­
nywanie baz akordowych przynaj­
mniej w H>O pi·oc. Jest· bowiem fak­
tem, źe trudności,. z. jakimi boryka· 
liśmy się dotychczas ·w realizacjl pla 
nów produkcyjnycl1, wYtiikały prze­
ważnie ze zbyt ni<ikiej wydajności 
pracy poszczególnych robotników. 
Osiagnięcia przodowników, niestety, 
nie równoważyły braków, wynikają: 
cych z niskiej wydajności powa~neJ 

Po głębokim namyśle wybrano 
przewodniczącym E dwarda Popiela.r 
czyka. Wszyscy stwierdzili. że jest 
on dobrym gospodarzem i posiada 
wiele doświadczeńia w pracy poli­
tyczno - społecznej. Do zarządu wy 
bran~ Stanisławę Sochacką i Bole­
sława Dolatowskiego. Pierwsza -
to n~jr;ozumniejsza k.obiet·a we wsi, 
a Dolatowski, chociaż jeszcze mło­
dy, ale już doświadczony i rozumny 
człowiek. Nieraz już chłopi korzysta 
Ii z jego rad. I zawsze dobrze na 
tym wyszli. 

Mimo' to myśl o spółdzielni pro­
dukcyjnej głęboko tkwiła w ich u­
mysłach Chcieli się przekonać, ;ak 
to jest naprawdę w spółdzielni. W 
tym celu w pojedynkę, na własną rę 
kę, zaczęli śledzić życie , spółdziel­
ców w położonym niedaleko Grocho 
wie. Oglądali ich zboża jeszcze . na 
pniu i obserwowali spółdzielców 

przy pracy. A nawet pokryjomu 
wygrzebywali tam z ziemi ziemnia 
ki. ażeby ·przekonać się, jak one 
obrodziły w spółdzielni. Tak . uczynił 
Czerniewski, który zresztą sam 
przyznał się do tego. Nieufność do 
spółdzielczości zaczęła się stopnio-

Na to ustosunkowanie wywarła 

róv.'Iliez poważny wpływ akcja u­
świadamiająca, prowadzona nie­
zmordowanie przez organizację par 
tyjną wespół z gromadzkim kołem 
ZSL . Pomorski, Popielarczyk, Ko­
narski, Sochacka - oto ci, którym 
chłopi z Miksztalu w dużym stopniu 
zawdzięczają zorganizowanie spół­

dzielni produkcyjnej. I wresżcie 

wbrew wrogiej propagandzie boga­
czy wiejskich, w Miksztalu powsta 
ło zespołowe gospodarstwo. Chłopi 

z Miksztalu nie pójdą już prosić bo 
gaczy o wypożyczenie konia lub zbo 
ża. 

liczby wl61miarzy. . 
Nowy rodzaj wspólzawoclnictwa 

Następnie spółdzielcy z równym 
namysł.em i rozwagą wybrali człon 
ków komis.ii rewizyjnej i sądu kole 
żeńskiego. W dalszym ciągu zasta­
nawiano się, jak rozpocząć pracę w 
oolu na wiosne. 
Spółdzielnia w Miksztalu jest 

\spółdzielnia T typu. Wobec tego._ że 
~iewy jesienne przeprowadz('no 1esz 

uwzglęclnia wynil,i całych zespo­
łów t.ka<'kich, a wif'c podni>Ri jedno­
~ześnie znarzenie ·i wntość pracy 
kolektywnej. Członek zespołu, wyko 
nuj~cy poniżej 100 proc., nie będ~ie 
uwzględniony przy podziale na~·rod. 
Tak samo on1inie go nagroda w WY· 
padku opuszczania godzin pr~cy bez 
usprawiedliwienia. Instmkcła po?; 

'•r111il"!'[,~ Nt:pubłika Demokratycrna to najbax!lzie-.i 11· y,1111ięt~ olliłział 
!'liozu pokoju, toczą„y na pierwszej linii nieprzerwan" walkę z wrogami ludz­
l;u;ci: neohitlerowskimi oiłwetowcami i ich anglosaskimi protektorami. \V tej 
walce pomaga now) m "'icnLcom ostoja pokoju i demokracji - Zmązek Rn­

tlzierki. Podcz:is gdy Jo Niemiec okupo" anych bautla imperialistów US,\ „1lo· 
; ta" in" na ~w11łt czołgi wojenne, ZSRR pokojo\\) m •vrzrt<"m ·amocho1lowym 

1 cze indywidualnie, postanowiono do 
piero po żniwach przystapić do zes 
polowych obsiewów i zastosować 

płodozmian. Natomia!;t łam i JJa­
stwiska uprawione zoston:~ zespoło­

wo już na wiosnę. Ponieważ łąki są 
zaniedbane i podmokle. zebranie u­
poważnjło nowoobran:v zarząd do 
starania się o kredyty na zdrenowa­
nie ich i obsianie. 

wzbogaca komunikację NRD• 

kreśla więc wyraźnie komeczn~sc 
Foto-AR 

współocl11owiedzialności wszystkich 
członków zes1101u za wyniki jego pra &T a· 
cy, konieczno~ć rÓ\\"nomiernej, har· l ~ 
monijnej ws11ólnej 11racy, przy wza­

nowych normach 
- „Długi czas daliśmy się okła­

mywać bogaczom wiejskim. którzy 
nas na lcażdym lcrok u wyzyskiwali 

jemnym dokształcaniu się i podno· 
szeniu swych kwalifikacji. 

Nowv etap współzawodnictwa ma 
charakter wybitnie mobili zn jący r?­
botników 110 stałego polep~zanrn 
swych o~ią~nięć. do pobijania .dot~·eh 
czasowvch rekord{iw. Tnstrnkc.ia wy· 
raźnie ·okre!;1a. że zespół musi uz:i:-' 
skać średnie wykonanie n01:m wyz· 
sze. aniżeli w listopadzie 1950 r. . A 
więc - nie poprzestawanie n~ pOJ~· 
dynczych ~ukcesach, lecz uh1egame 

pracn]ą robotnicy Zakładów 
Transformatorów 

Urządzeń 
' 

- stwierdził Konarski ... 
- Przyznam się, że i sam p0cząt 

kowo nie miałem 7.aufania do spół­
dzielni. bo Koperski. ten bogacz z 
Wólki nagadał mi na ten temat ty 

le niestworzonych historii, ze aż gło 
wa pękała. Jednak będąc w Grocbo 
wie i Jackowicach przekonałem się, 
na własne oczy, że to wszystko by­
ło złośliwym kłamstwem. Chodziłem 

od chałupy do C'hałupy i rozmawia­
łem z chłopami. Chwalą sobie bardzo 
i• są zado\\loJeni. Mówili, że w s1>ół· 

clzielni mają o wiele l epiej. Zl'eszta 
sam na-0cznie to stwierdziłem. Dl:J. 

tego wierzę. że i nam wieść się bę 

dzie o wiele lepiej". 

Podobnie jak i w cał.ym przemyśle 
rnetalnwvm sprawa ustalenia nowych 
1'orrn była w Zakladac11 Urzą1lzei1 
Trnnsforrnalorów niezwykle pc11<1ca. 
W dniu 12. to: 1950 powstala komisja 
norm, którn bez zwłoki przyslapiła 
do p•acy. W skład komi:-,< weszli lu 

• 
Krytyka uczy I pomaga 

Odpadki zostaną 
zużytkowane 

I d:a/11i. :.włos;;;c::(I zo.~ 11wjs1ró1r. Nie c:.1i­
' wali 011i nad tym. al1 powybija11e s::.y• 
by lwl1' 11ie::il'locznic z porrrotem 11•pra· 
rvia11~ .. 0.1t111nio przvstqpili.fo1.y dt. l:.aJJi­
talnego szh-le11ia okien. l~ów11oczefaie 
11 •ydali~rny zarzqcl::-e11ie. 1whlada jqce rw 
111ajstró1l' odpowiedzialność ;:;a całość 
•=1 b w przf!rl=nlni". 

Gt'omada Michałów 

Od11owiadajac na arty/wł z da. 17 bm. 
vt. „Miliony · pncpnd11ją .w .;ri!'kach''.­
Zu.:iązek SJ>óld:iclni. odcforał tv l.od::a . 
wyjaśnia: „Pr::.edstmt"iciclc PSS. 11-yc~w· 
dzqc ;;;r! s1Hs::;11ego :alożen ia, że J>011·a;;11~ 
ilość tłuszc;:;u odpadkowego grnnwrlzi 
się bezriżyu>cznie w ~-auafoch za!iladó1~ 
zbiorowego żyu:ie11iu omz maS(ff/11 , ;;;WW otrzy1Ua apteczkę 
cili się clo Spóldziefoi •• Oleina" .,0 zor-1 /)yreh:cjn f'oirsz. Zakł. Vber:p. fri zei· 

·-01 . ·e - biórhi /\•eh ocl1)<.11l1;01v dla . d . ·i 
gamw ~:wu • . . . . S "ł l - · l · ie111 11vclt pis-:.e .c ndf)ow1e zz no 1ores-
rac1"011alnego ich u:::ycw. JJ0 ' • . ie .ma · . , 1 · 1. G 
Ol · " · · . < l·c1·e le - 11 celowa f10T1clenr1ę t()W. Krn rowia1m fil. „ .ro-

• .e111a , 111rn:ri1(l< 1 • • ' - • • M .. 1 ł' k 1 1 "· ' ·z do ,·;.1· 11r · i ·«otouv111if1 Olra· rnarfa I 1c ia 01, cze ·a na ap cez <ę · 
poczym n " c -. "' • • • „ . f 
zało się je1lnalr, ~e u~l11c:::rrie u111~w1110- •• z clu~·1f1.1 11nde1sc111 1101rego '.0~11y11gen· 
llll iristvwcją do ::biPrm1i11 ndp"dld>'t1. 1111 lit npteczp/;, fuórego ~wysylka JUZ zostnfo 
s:::'C::wwyr.lr je.IL .• Bacutil". rnzpoc=ętu. gmrn<1da Mic11ałiill' /Jęd:iP 

Wobec tego zostafo zirolar~a ku~1fcr~11- stanmcc::;o wv:J?lędnionn przy rozdziale 
cja, na 1~16re.i ustalono, że 111e Spolrl:iel: aptec:el.- weter}"llaryjnych. Dodajemy 
ni.a „Oleina". lee: . ,Bacuti~" 1'.r;~s~ą.pr. róu:nież, :e fi.Osiadamy już mutcriał 110-

niewiłnc:l1iP do itr:::q~zcnia zb~or •1 1 trzebnv do sko11111leto1Ca11ia apteczc/( 
wl-Ofoiwcgo 11żvtlm1f!mia wszel1nc/1 tłu- · . , " 

. , f " tvell't\'ltUT)'JllYCll • 
SICZOW odtJOdlrnW)'C I • w· . . . k 

·N. h d . 1nm r1omosa . ai·ę 1e ę z1e · 
Nawiązuj11c do korespondencji tow. 

marnofrawstwa bawełny Podolakowej z ZPB im. Stalina 111 • •• Ka-
w Alad : 11 korespondenc.ią tow. Gr:;ej- rygodne nienbalst:wo", dyrekcja <:ZPB, 

s;;c:aka pt. „W oknach zamiast szyb ha- D:siał 'tra11sr1ortowy, wyjaśnia: 
wełna" dyrekcja ZPB im. 111.archlew· „Jestefaiy w trakcie poro:umieu„•arti(l 
skiego' nadesłała 11nstępujące wyjaśnie- się ::: ZPB w Mirslw, celem uswle11ia 
nie: „Zatylwnie dziur w ok11ach baweł· winnych 1tierlbałego zuładowanin towa­
TUJ :::dar::.ało się u rras istotnie, a to :: po- rów tekstylnych do u:agonów kolejo­
wodu nie<llwlst= kierow11ic1u:a urzę- wych". 

• 

cizie . bezpośrednio związani z p10-
d1~kCJą -- znaleźli się w niej majstro­
wie, kalkulatorzy i przodownicy pra­
cy: P? upływie kilkunastu dni wy· 
tc:;zone1 pracy nowe no1my zostały 
opracowane i przesłane CZPE do za· 
twierdzenia. 
. W ~kresie za jęć komisji robotni~y 
zyw!! interesowali się przehieqiem do 
konywanych p;ac. 

- „Nowe normy - mówił członelr 
ZMP Gabriel Kazimierczak - pozwo 
lą nam orzyspieszyć tok produkcji i 
w 1>elni wykorzystae 8-godzinny 
dzień pracy". · 

l:lryq„dzista ob. Kuczalski wraz z 
ob. Józefem Rowskim przystąpili do 
pracy na nowych normach z chwilą 

zatwierdzenia ich przez komisję za­
kladową, wykonując je w 160- 170 

Należv dbać 
o kulturę mie!sca pracy 

proc. Tow. Kowal. stolarz, przysl<l· w Ekktrnwni ,J.óihkicj ni<' 1,ostał} 
pił do pracy wedht!-] nowych norrn jrsz«z•· wykorzy>tanc "•1.ystkiP 111ożli · 
c,cJ dnia 1 I. 12. 1950. r. \\'O'f'i 11trzynmniu mit•j<o1·11 prac~· w na-· 

„Zobowiązanie moje fHZyczyni ;;il} l1•ż1ri1• -rhlml11yin <l :imc. To~1·ż orni_o-
d - . . ! 111· -a od pr,l"negu 1•za•u w1 !('1,011•· "' ,, 1. 

o wczesme1szego wykonania Planu I ki "; l\ m l.i<'nrnku. fl„,,.; pro-ta. ii- illo 
li- l1•lniego ~ s~anowić będ1i.e naj l~p- osi~gni·\:c·ia 1.amier1on<';?O rei;,.'""' inny 
~z:i oclpow1edz na knowanlil podzt•- orw h~ ,. pnpartr 1n1.('z ",zystk1r11 

qJczy wojennych" - czvtam\ w ie· Tynwza,ern 1:1łż "i1lzi111~? l'a !;n<lna 
"" rn\wiadczeniu. ~1.11~nin rnicjnty\1•11 1.0.tat;r. przyj~'·' obo-

. . Jftlllt' p17CZ Zll!H' l lll! rzę~1· tafO;ll O'IHl-
pOdObne zobowiązania złożylt ni i-aport d~ialu -ocjal11cgo "'ka111 ir na 

w.łonkowie ZMP z oddziału ślusar- wyjQtkowe nieporząrlł.i. pn11 ufocP we 
skie.go: Kazimie1·czak. Pa.ior. Koper wszrtkirh na·z~ch ,;wt11i111·h. Snfki nu 

inni.' 
Liczne 'ZObowiąz,ania indywidualne 
tespołowe, wykazujące qłęboką tro 

skę o zwycięskie wykonanie Planu 
6-letniego, najwymowniej dowodzą 

iż nasza załoga w pełni zrozumiała 

cJ.ooios'łóść wprowadzenia nowych 
r.orm. 

M.. DĄBRZALSf{I, 
Zakł. Wvtw. Transformatorów . 

oclzif'i S(I odrażająco hn1d11e, 11 rzęno 
nawet nżywan(' jako ,kłarl rl1żn11·h ru­
pieci. 

Tr21•bu baczni~ prze,tr.t„gni· warunków 
czystości i kultur) miejsca prney. gd~·ż 
jest to sprawa, nicrozer" 11lnie ~" iązana 
z produkcją. W dużym s10pniu wpływa 
na polepszenie snmopoc1.11cia i n1rowia 
robotników·. a tym sam) ni na pntlniesie­
nie wydajności prac~. 

/I.. K1Lapik 
Elektru" '"" 

wo z miesiąca na miesiąc rozpra-

· Gos.POdarka zespołowa i pomoe 
państwa całkowicie uniezależni ich 
od wyzyskiwaczy wiejskich. 

Mal. 

.,. 

State· ·kino w Godzianowie 
We wsi Godzianów, pow. skierniewi.c- częszcza doi1 ludność z Godzianowa i 

kiego, powstało w tym miesiącu stałe okolicmycb wsi. 
ki.no. Zaraz po narlejściu sprzętu tech- W lipcu tego roku zorganizowana zo­
nic711ego wyi\wietlane były w dmach 24, stała w Godzianowie spółdzielnia pro-
25 i 26 lnn. filmy „Radziecka Estonin" clnkcyjnn. a w październiku i listopa1hir 
i „w·1od„imin1 l\fa.iakow~ki". Kino 11,n przeprowadzono elektryfikację wsi. 
cza1'owo mir,ci f'if w lokaln szkolnym. · Fakt powstania stałego kina w Go· 
G<lv w rokn 19;)] zostame 11koi1czona dzianowie jest jeszcze jednym dowo­
blf(imu1 Oonm Ludowego. wówczas· kino dem, że przed takimi wsiami, ktÓrc 
uz) <!..a wla;,ną salę. Zarówno kierownic- p:-zyczyniajq się do wykonania Planu 
1\1 o, .iak i obsługa kina rekrutuj:J się Sześcioletniego, RzQd Polski Luci owej 
spośri\d członków miejscowego koła} stawia rozległe perspektywy osiągnięć w 
Związku Młodzieży Polskiej. Nowopo- dziedzinie kultury. 
wstałe kino cieszy się dużą frekwencją . Henryk Kłqb 
Oprócz ucznió~· tmejscowej szkoły u- Godzianów 

Załoga ZPB ·im. Niedzielskiego 
wykonała przed terminem swe ~obowiązania 

Wykonawszy roczny plan przecl termi­
nem, załoga na~zych zakładów i tym 
większą energią przystąpiła do wypeł­
nienia podjętych zobow111zni1. 

Zohowi~zunin, których-wykonanie prze 
widywano na 25 bm., zostały zrealizo­
wane już w clniu 18 bm., to znaczy na 
7 d11i p1·zed terminem. Należy to za. 
wdzięczni' dalszemu rozwojowi współ­
zawoclnirtwn pracy, które w grudniu ob· 
jęło 96 procent znłog·1, u więc wzrosło 
o 14 procent w porównaniu z poJ>r.zed­
nin1 miesiącem. świadcz} to o pn!!łębia- I 

niu się bWiadomości naszej załogi, do­
kładającej wytęiom1 swą p.racą nową ce­
giełkę do budującego się wspaniałego 
gmaclm soc.ializmu. 

Zebrana w świetlicy załoga naszych 
zakładów, po wysłuchaniu referatu tow. 
Y:cwalczyku na temat walki o pokój, 
podjęła dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne. dokumentując w ten sposóh 
pon.ownie •wój wkład w walkę o pokój. 

B. Łukaszewicz 
ZPW im. Nieclzil'lskic;io 

Białystok-miasto. które zostało bar il LO .i:11 :'>zczo111, potlr.Ldi> wojny, odbudc• 
wu j!' "ie obecnie w szvbkim tempie. Puv ulicy 1 Maja powstaje wielkie 

osiedle miesikaniowe ZOR. 
Na .i:djęciu: b11dowa domu osiedlowe.go; · w głębi widoczne goto~e budynkL 

Foto-AR. 
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Kronika Pabianic 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
289 - l Sekretarz l<M PZPR 
i15 - II „ „ „ 
ł i S - Sekretariat 
185 - Wydział Organiincyjny 
116 - „ Ekonomiczny 
222 - „ Kadr · 
180 - „ Propagandy 

• * .• 
O ..., Stta~ Pożarna 
6 - Komenda „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - .Prezydium M~N 
91 _, Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
1 · 1 -' Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - ·Pogotowie PCK 

KI NA: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt. „Po­
wrót Lassie". Godziny rozpoczecia 
seansów 17.30 i 19.30. 

• • 4t 

Kino „Robotnik" wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Praga roku 
1848". Godziny rozpoczęcia s~an· 
sóy.; .- 18 i 20. 

Mta...'O& 
GLOS PABIANIC t • 75DSS $' 1 « 

Zagadnieniami Planu· 6-letnie10'!~~:~:! 
winna żąć ,cala zaloąa kursówpartyjnychlilłstopnia! 

Plan 6-le tni budowypodstawsnlm,y. w:mi.óc jeszcze barcłziej agita-,lu.N;e wydaje się guetki ścit!n- ,gam.r;acje partyjn~, kiero-wnictwa Dziś, W'Piątek, dnia 29 bm. o go 
· · · · ł'j~ pogl4dową w naszych za.lda· nej ikMra om.awidtby zadam.a zakładów - ~ęte. dzinie 18 w lokalu KM PZPR przy 

CJahzm.u w Po~ce roztoczył pt11ed ~eh pracy, prlle<iśtawiać vsiąg· 1 pro
1

<htkoyjne sto)ąl!e 1pr2:ed zał~ Musimy pairnitet.ać, ie p~pulary· ul. Liman09Jskiego ll, odbędzie się 
inasarm pracu1ącymi .wm>i'l.niał~ n1ęcia czołowvoh przodowników Podobnie n.Je d9otnfono agit!ł4jł ~c zadani& PI.anu 6_-l~t:ruf>go ~ odprawa wykładowców kursów par 
perspektywy zbudowania nowego p.t-.ac:v, racjonalliatórów, f!.zy. n?w~ poglidow~j w Zakł.adtcli ~y- billtmj-.iy całe załoJ?i eto nowy t• 
jutra. Każdy ctłowi~ pracy dum· tor{rw untl~ć ich zdJ~la 1 !tłu OdtlP.0\•1ego, w Pabtanlekiej sukat!E!ÓW Z1~m:l.1c· wszys d tyjnych 1 i n stopnia. Obecność 
ny jest ze sweao udziału w zreali· pn!-tr~ty W sala.oh fa.bt;tcznych, W lt-.ahryce Narzędzi i W innych za- lrlo.b robotnlk6W' do ral ld O ,P~~ _ \\'s.tystldeh wykładowców obowiąz• 
· ' • • 

0 

h . ' mi.ejdlc28ch do tych celów odpowied l!.:~dsch !Pl'acy. . . terttlino1"? wykona.n e za an • a kowa. 
:zowamu gigantycżrtyc !tamierze r.iQb... Takźe w salach produkcvj- Te niedociągruęcla istn.iaj,ce .h nu 6„let.niegó! lctóry przyniese 
Planu 6-letńiego. Bowiem rok nv<'h winny być umieszaotie ha· odcinku agitacji poglfl.d<>•ej win· masom pracuJącym dobrob:!!t. 
1955 przyniesie nam wielkie osiąg sła Jillanu 6-letniego, które mobi· ny być przez rady zakł,g,d<!>we, or· M. KOJ:dOll_, 

W ydzial Propafłandy 
KM PZPR. 

r,i~cia na polu gospodarezo"Pl'Ze" liM,w•hrby załogę do no«1y::n s~· 
mysłowym, socjalnym i kultural· cesów1 które pr!yp-Om1nałfby kaz· 
no·oświatowym. JednocT.eśnie każ d~rD\t j&go zadania. 
dy sobie zd~je w pełni sprawe: :t: Pm)'jrzy.jm~ się jak przedsta: 

. , • • wi.a .Pe ag1tacJa pogi.iow• w 'l>a 
tego, ze te sukcesy rue ptzy3dą bianlrurJe'h !Zakładfth .pracy. 
same, ze musimy je zdobyWac wy w oddziale Centrali PZPB na-
trwałą pracą. leży -iwierd:tić, ,.ze agitacja ))óglą-
Załogi zakład6w pracy realizu• cl.owi.i jeet ptlłŃWtOn.a na wł.aścl· 

ją Plan 6·lethi z radością ł zapa· wym ~riottile. W gablotkach są 
tern. Dowodem tego są prz~dter- umte.~sczon.e Z'dłf;cla zułutonych 
rninowo zrealizówane przez wiele pl'rx>downlrów prscy, wybitnych 
naszych zakładów pracy 2adania t~•GY i ~acjooaliz.a~w. Rów· 
pierwszecro roku Planu &-letniego, n1aiż na śti.lAch włdn.eją aYtualne 

e. • d , has~ mobilisul!\ce zał~ do wy· 
W toku .wykonywania za an ~in.lania ~aft Planu 6-letnfago. 

Planu 6-letmego rosną no?Ji przo- Na czoł~, widocznym miejscu 
downicy pracy, racjonahzato:zy, wUii balik> przypominające .zało· 
k:t6rzi wzorową pracą wybi3ajĄ dze, te· ~v:odni<:two _ to 
si ę. racu,ią oni z entuzjazmem. gwaraneja re!llizac]i zadań Planu 
T.aki entu..:jazm pracy winien to- fMetniefo. Ostatni numer ga~etki 
warzyszyć . m~som ~rattującym śi'dennej tald:e preypotńiłlil robot­
przy wypełnianiu zadan Planu 6- „__ r „ dań Planu 
letniecro. nu..um o ~ea izacJ1 za 

"' . Sżeśt!io1.etniego. 
Popula~yz~Jąc ~lal! 6·1etn_J, je- Rezulbtem dobrze prowadżonej 

go zadarua i załozen1a, powmniś· ae.{tacji t:ioglądovrej śłl zwycięsko 

Plan roczny 
wykonano przed terminem 

realizo'l.Yane plany prodliJkcyjne i 
nowe sttkcesy w dtłedsinie rozwo· 
ju racjonalizatorstw.a. 

W Pabianicltich Z11.kładach Prze 
111ysłu Wełnianego ~tAlcji ~mglą-

Zwiąkszyć troską prezydiów ·rad narodowych 
11ad pracą komisji 

Komfaje rad natodQ.,wyćh odgry· misji nie daje właściwych efektów, a Zbyt mało jest w końli~ j 11eh bezriar 
weją olbrzymią rolę w pracy rad. w!elo!Jodzinne debaty, rue zak?ńczo tyjnycb i ciągle jE'&zcze zbyt mało ko 

ne podjęciem konkretne~o wmosku, biet. Na 9.1j8 członków komisji rad 
Aby komisje mogły spełniać swoja pozostają bez wyniku. Na przykład narodowych w województwie łódz· 

rolE:, konieczne jest otoczenie ich komisje PRN w Ła1ku za cały okre~ kitn, jest zaledwie 3.129 be:tpartyj­
działalności troskliwa. opieką 1przeż swej pracy wystąpiły zaledwie z trze nych. Tego rodzaju &łan nie d:i.je 
prezydia rad narodowych i stworze- ma wnJoskami. gwai'attcjl, te na odclnlrn ' koinis!l 
nie im warunków rozwo1·u. Prezydia , "*d i I · · •. ·..1e ~'snol Należy stwierdzić, że, niestety, pre realbrOWłe łię • ..., z e w asc1w1 „ .-
winny dbać o zapewnienie komisjom zydla rad narodowych w wielu wy~ pracę aktywu partyjnego z ai..tywem 
pomocy technicznej, czuwać nad fre· padkach interesują się działalnością. bezpartyjnym. 
kwencją O'lłonk.ów na posiedzeniach. komisji tylko wtecly, gdy konieczne Na ~tatnie1· sesif Wojewódzkiej nad planowością i tematyką pracy. 

1 
· . 

Sprawą niezmiernie ważną jest wła- jest formalne u~toimnkowanie s ~ Rady Narodowej, w cetu usunięcia 
ściwy skład socjalny komisji. komtsjł do jakiegoś zagadnienia. Te· tych l siereQ'u innych niedotiągnkć. 

Niektóre komisje rad narodowych go rodzaju stanowisko prezydi6w jest podjęto uchwałę, ma ja cą na celu 
pracują ofiarnie. Potrafiły one w Jaskruvym przykładem bezduszne! usprawnienie prncy komis ji rad, Jak 
wielu wypadkach powiązać się ze spo fonnatmykl i biurokratyzmu. również '!)Oprawienie sl<ładu soc1al­
lecżeństwem, mobilizując je do wy- Poważnym brakiem jest również t~" nego kondsjf. Uchwała zleca powia­
konania poważnych zadań. Na przy że członkowie prezydiów odpowie- I towym, miej!kim i gminnym radom 
kład kc:>misja drogowa GRN Widzew, dzlalnl za poszczególne odcinki pra- przeanaiizowanie działalności komi­
r.mobilizowała miejscową ludność do cy, nie utr:i.ymują łączności z wł~ci sji, pr'Zygotowanie wniocków, zmie· 
budowy drogi. Po&zczególne komisje wyml komisjami, nie bywają na ich rzających do likwidacji niedocią~1nieć 
rolne mają J)oważne osiągnięcia na posiedzeniacl1. Wynika z tego czę· oraz odwołanie nie udzielających się 
odcinku mobilizowania społeczeństwa sto, :7,e jP~ll nawet komisja wyclą- w pracy członków komisji i członków 
do &prawnego przepr~wa~zania akc~~ gnie jakieś wnioski, to w prezydium rad narodowych. Rady' na'rndowe 
żniwne j, jesiennych siewow i akcJ1 nikt ich nie realizuje. t;wi~kszą r6WTiież udział kobiet, bez­
omłotowej. Przykładem takiei;ro ustoś~kowa- partyjnych i t"'t.łorików ZMP w pra· 

Du:iiym osiągnięciem je!lt wprowa- nia siĘ; jest fakt, że np. komis111 zd.ro cach komłSJf. Załoga Garbarni ~ Pabhmł­
cach melduje, !e roc:ny plan 

Redakcja „Głosu Pabianic0 młe· I produkcyjny został wykonany 
ki się przy ul. Armii 'Czerwonej 19 przed terminem, w dniu 5 grud 

, dowej ni.e ipoświeM>no dn~at-ecznej 
UWAgi. W wielu !lalach 1)rodukcyj 
nych nie ma ha8.l, m~wiących o 
itadsniMh i zal«WAniach Planu 6· 
le~ego. Nie ?ól)ul~ry~je si~ zna 
nych pK"todownik4'w pracy, mimo 
że w MW.dach tycll jm ich wie-

dzenie w skład wstystkich komisji wla P.RN w Łę~zycy, l?rzeprowadzjła Rea:Hzaćja tej u chwały T>rzyczyitl 
1.?.81 kobiet, co ma poważne znacze k?nlrol~ zakładoW: spozywczyc~, ~ale si~ nlswątpliwic cło właściweqo speł­
nie, zarówno w pracach komisji, jak !»C~arme.. ma5arni~, ttil~czar~e •.tp, niania pówatnych zadań, s tojących 
i &połeczno-polityczne. s~wterdzRJąc P0:W~zne niedoc!ągn!ę- prz&z komisjami rad narodowych. 

Komisje handlu, finansów, budżetu cui. z zakresu h1q1eny. Szereg wnio- B. 
1 ł• i d k jl · sków, które wyciągnięto, miały na 

i planu, w ączy,v s ę 0 a c wymia celu usunięcie tych braków. Jednak· 
- obok PPK „Ruch". Teldon te· nia rb. 
dakcjl Nr 315. Przyjmowanie Inte-=------------~ 
resantów odbywa się od godz. 15 
do 17. -Sprawami e.dtnlnlstracJl l kolpor· 
tatu zajmuje się rozdzielnia PPK 
,,Ruch" ul. Armil Czerwonef 19, 
tel. Nr 2aJ: 

Ze sportu 

Zawody ping-pongowe 
W sali ZKS - „tJ.ni~" odbyło si~ 

spotkanie w tenisie stołowym po. 
między SKS II 11-latki TPD a SKS 
Gimnazjum Chemicznego, zakończo­
ne zasłużonym zwycięstwem 11-lat­
ki. Oto wyniki spotkań (na pierw­
szym miejscu zawodnicy 11-latki 
TPD): 

Ciszewski - Kałużn-y 2:0 (21:14, 
21:7), Antoszczyk - Stanisławski 
2:0 (21:9, 14:21), :Miller - Szylberg 
O :2 (14 :21, 14 :21), Ciszewski - Szyl 
berg 2 :0 (21:12, 21:19), Antoszczyk 
- Kałużny 2:0 (21:11, 21:19), Mil· 
ler - Stanisławski 2 :0 (21:16, 
21:18), Ciszewski - Stanisławski 
2:0 (21:19, 21:15), Antoszczyk -
Szylberg 2 :O (21 :12, 21 :12), Miller 
- Kałużny 1:2 (21:16, 19:21, 11:21). 

Z Gimnazjum Chemicznego za o­
panowaną grę na wyróznienie zasłu 
guje Kałużny, a z II 11-latki - Ci­
szewski, grający na wysokim pozio­
mie technicznym, 
Należy podkreślić, że sekcja teni· 

11a stołowego przy SKS II 11-latki 
powstała niedawno i posiada j\lŻ do, 
brych ping-pongistów. 

W PZPO powstala nawe przed zkole 
ny pieniędzy, co w poważnym s to-
pniu usprawniło jej przeprowadzenie. że 'Prezydium PRN w Łęczycy nie za. 
Działalność komisji dała pozytywne troszczyło się zupełnie o ich usunię· 
wyniki na odcinku kontroli rynku. ciei-.nezrealizowanie wniosków komi­
Potrafiły one w wielu wypadkach w 

Jui możemy składać 
skargi zażalenia wyniku przeprowadzonych kontroli sfl przez prezydia nie tylko przekre-

W dniu 71 rooznJcy urodż:łn to :lą znajdowa~ się w ~rzedszkolu wykryć nledociąqntęcia 1 braki w &la pracę komisji, lecz Jest dowo· Zgod.rtie z uchwałami Ilady 
warzysza Stalina, w Pabiaru·ckich pod +roskl1'wa op1'ek• "".' chowaw działalności zakładów spożywczych, dem, że prezyclia nadal pracu.ią po , · R d M' · tr , dni 

t „ „ ••" staremu, po urzędnic:temu. Wpływa Panstwa ł a Y 1n1s ow z a Zakładach Przemysłu Odzieżowe- czyń. na pćrzykład w Łęczycy, nilub .wvcidą· to ujemnie na aktywność członków 14 grudnia rb. wszyścy mieszkań go nastwpiło otwarcie przedszko- Uroczvstego otwarci• przedszko gną szereg waźnych w oskow 0 - • t 
.., - ' ni dzi ł i h ółdzielni komisji, ktorzy nie widząc ze 5 rany cy m1·a ..... a Pab1·an1·c mogą sk'··dać la dla dzieci pracowników tych la dokonała przewodnicząca Miej nos e u a u gm nnyc sp prezy dium zainteresowania ich pracą, . .,,.. . . ~ 

zakładów. ki · '" d N d · b S 1 w akcji skupu zboża np. w Kutnie, co st""ertlzai·ąc, z' e prezyd1'um n1'e b1'erze p16~tnn-e lub ustne skarm 1 zazale s eJ na Y aro owe1, o · u e· ułatwiło -prezydium należlle ich przy "' t>• 
Na uroczystość otwarcia przed jowa, po czym wszyscy obecni u.- gotowanle. pod uwagę wnios~ów ko.misji'. tracą fila-; dótycząee dz.iałahaości wszyst 

szkoła między innymi przybrli: dali się na zwiedzenie pomięsz- Ja."lt.o minus.. w dotychczasowej lira- Z!!-paJ. do_p1_rctz ~.J}1ech~łQ,Je . b1ora..:.~" 'kich orgafióW' atłminiStra'tji pań· 
naczelny'.:'dyrekto.t CZPO, prze- <:zen przedslkola.. ·· r:y komisji należy wysunąć brak pla- dział w po$1e zełnach 1 kontrolach. t j 
wodnicząca Miejskiej Rady Naro- Przedszkole będżie mogło p~ nowości w ich pracy. Zagadnienia, Właściwą pracę komi!ijl hamute s wowe' , 
dowej, przedstawiciele Komitetu mieścić 90 dzieci. Wszystkie sale ~tawiane na posiedzeniach są często równieź niedostateczna frekwencja Skargi i zażalenia przyjmowa· 
Mie.1'skiego PZPR, przedstawicie· lśnią czystością i biel". Przed· ogólnikowe i stanowią zljiór niepo· c~łonk~w na po~ledten1ach'. Na pO· ne b ...l a we wszystkie dni pow „ · h d · ' O t k. h s1edzeme Komls11 Kultury 1 Oświaty '""'" le związków zawodowych oraz li- szkole jest zradiofonizo=ane. Dzie wiązanyc zaga men. 0 a ie na~ PRN w Brzezinach na dziewięciu szednie od godz. 9 do 11 oraz w czne grono nracm"ników zakła- · i "-lk' leżą komisje w Piotrkowie Trybuna! „ v ciom zapewn ono wsze ·1e wygo- skim, gdzie nie ma planów pracy, a członków przybyło 3. G?rzej jeszcze środy i soboty od .godz. 16 do 18 w 
dów. dy, bardzo dobre wyżywienie o- rcv..:patrywanie zagadnień na posledze sprawa ta przedstaWia Silę na szcze- . . . . . • 
Przybyłych powitał dyrektor za raz należytą opiekę w:vkwalifiko . niu komisji, wciągnięcie tch do pro· blu gminnym. Pr.ezydia gminnych gmachu Preżydmtn MieJskieJ tla-

kładów pabianickich. tow. Rakow wanego personelu. tokółów bez roipracowania w tere- rad narodowych nie prowadzą nawet dy Narodowej przy ul. Armii 
ski. Następnie przemawiali prze- T. I. nje, nie dają obsolutnie żadnych re- ~widencjl i nie zawsze. ońentują s?ę, Cz~onej 16 n piętro pok6 20 
wodnicząca Miejskiej Rady Naro zultatów. Prezydium MRN w Piotr- iak wyqląda frekwertcia na pos1e- . ' . . 
dowej, prze.dstawiciel KM PZPR K kawie Trybunalskim nie poinstruo· dzeniach i nle podejmuilł żadnych (gabmet· PrzewodmcząceJ Prezy· 
oraz przedstawiciel związków za UtS dla pielęgniarek wało komisji odnośnie sposobów i kroków, w celu pobudierila aktywnoś dimn Rady Narodo~j). · · p b• • h form instru.1<tażu. O plany pracy nle ci członków do pracy w swoich ko-
wodowych, W swych przemowie- W Q 1an1CQC zatroszczyły się prezydia gminnych misjach. Konieczne jest, by prezy• 
a iach podkreślali oni troskę Pań- Centralna Wojewódzka Poradnia rad powiatu piotrkowskiego i Miej· dia system&tycznie an!llłzowały za-

O~ło•zenia drobne stwa Ludowego o wychowanie Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia skiej Rady Narodowej w Rawie Ma- gddnienie pracy komisji, zarówno pod 
najmłodszych obywateli. Dziecka podaje do wiadomości, iż zowieckiej. kątem aktywności, tematyki prac i 

Jedna z pracownic. której dziec w dniu lO stycznia l9Sl roku, roz- . Brak planów pracy obciąża bezpo- realizacji planu. jak i pod kątem u- 26. xn. zgubiono na tra• 
ko przebywać będzie w przedszko średnio te prezydia, które nie poma d:dału poszczflgólnych członków w sie Pabianice-Łódź, Plac pocznie się w Pabianicach 6-mie- · k · J kl d · 1 -lu, ob. Zofia Jeziorek, w gorących ga1ą om1s om w u a amu P anow pracy. Niepodległości-Łódź Ra słowach ·podkreśliła, że Państwo się-czny kurs dla młodszych pielęg- i nie czuwa.ją nad tym, czy plany te Jedną z 'Przyczyn złej pracy ko-
Ludowe ułatwia matkóm pracu- rtiarek pediatrycznych. były realizowane. misji, jest nievrłaściwy niejed.nokrot· diostacja, sznur burszty-
. h · · · k d Zapisy kandydatek w wieku od Niemniej poważnym niedociągnię- nie ich skład socjalny. W PRN np. nów. Proszę zwrócić 'Za Jącym wyc owame 1 ·opie ę na c1'em w dz1'ałalnośc1· kom1·s1·1 jest brak do komis1'i wchodzi 58 nroc. praco- dz · Łód' d l·ecl ·em Stw1·erdz'ł · e 16 do 35 lat, z ukończonymi 7 kia ,.. wynagro eruem z, z n · · 1 a ona, z konkretnych uchwał, lub wniosków, od wników umysłowych, zaledwie 20 
powstanie przedszkola pozwoli sami szkoły podstawowej,, przyjmu nośnie spraw, które stanowiły przed- proc. robotników i 20 proc. rolników. Narutowicza 35• m. 2• lub • 
matkom- r-0bothicom na wydaj- je sekretariat kursu przy ulicy Ko- miot kontroli, lub obrad komisji. w re Cyfry te wskazują, że skład socjalny Pabianice, Obr. Stalingra 

(H. Z.) niejszą pracę, gdyz dzieci ich bę- nopnickiej 6, w godz. od 12 do 15. zultacie jest to powodem, że praca ko· komis ii daleko odbieqa od właściwego. du 22, m. 2. 18313 
,,_,,,_,,,,_,,,,_Hll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-ill,_1111-llll-1111-llll-111-llll-1111-llll-11-llll-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1•1111-1111-111-1111-111~-IHl-llll-llll-n 

W latlysłtn11 Rymłierllicz ss) I 
wyzwolona ZieIDia 

·- Powieść 

Przerzucił kilka stron i wskazał palcem na punkt siódmy 
protokółu z dnia 17 czerwca. „Kolega Stolarek poddał projekt, 
żeby początek pracy przesunąć na wczt!sniejszą. godzinę z tym, 
ze mniej silnym i odpornym koJegotn możną by W C7.8Sie parnego 
południa przedłużyć trochę prierwę obiadówą". 

Kłys wzniósł znacząco palec. - .To mała rzecz, ale to już jest 
początek. A teraz patrzcie, towarżyszu, dalej. Protokół z dnia 
25 czerwca ad punkt 3. „ W punkcie ty~ kolega Jończyk omówił 
sprzęt rzepaku. Na jago wniósek powzięto uchwałę, żeby bez 
przerwy pracować przy spr2ęc1e rzepgku": 

- „Wieczorem i nocą", słyszycie, towarzyszu - mówił z naci­
skiem Kłys. - Tak się to Zjlczęło; aż wreszcie 19 lipca ~ Kłys 
przerzucił znów parę stron . .....,. , Proszę - powiedział tryumfalnie 
- spójrzcie! „Przewodniczący odczytał wezwanie RZS „Brygady 
Młodych" do współzawodnictwa w pr acy .na okres żniw. Zebrani 
postanowili we:uwanie przyj~ć ·i starać się o jak najszybsze prze­
prowadzenie akcji iniwri~j, pomimo gorszego zaopatrzenia w sprz«i;t 
żniwny". I tu nastąpił przełom! ' 

- Wolnego, młody człowi~kUI Wolnego! 
Majewski zdjął okulary i .:id razu jakby odmłodniał. Przecie· 

rając oczy chusteczką pytał: - Jak to się stało, że zaczęliście od 
takiego bałaganu? Ńa to mi przede wszystkim Odpowiedzcie. 

- Jak to się stało? - powtórzył Kłys i żywym ruchem prze­
sunął narciarkę fantazyjnie, trbchę na bakier. S?l'luga złocistych 
włosów rozsypała mu · się nad lewą skronią. - Bałaganu narobił 
jakiś osioł, nadgorliwiec, który werbował młodzież do spółdzielni 
i obiecywał złote góry, jakieś i:;zkolenie w zawodach, które nie 

' 

mają nic wspólnego z rol1.1-ictwem, a więc - w m1:1rynarce, lotni­
ctwie itp. Widocznie zależało mu, żeby jak najlepiej, w jego 
pojęciu, wywiązać się z zadania i szybko, a byle jak, zwerbować 
dużą ilość kandydatów na czfonków spółdzielni. Wkład pieniężny 
oył niewielki, pięćset złotych. Państwo dało nam tę resztówkę 
i kredyty. A reszta zależy od nasze.i pracy, która w rolnictwie 
wymaga od człowieka ci ągłego, trwałego wysiłku, bo w polu 
zawsze jest dla rolnika za dużo roboty. a za mało czasu. Oprócz 
tego, młodzież, która tu przyszła z początku, marzyła o lotnictwie 
i marynarce, ;;i do oracy w rol11ictwie paliła się tak, jak na 
przykład on, Kłys, do siedzenia za biurkiem. 

:__ Wy, kolego - wtrącił instruktor - ukończyliście liceum 
rolnicze? 

- Tak i nie potrafię nigdzie długo zagrzać miejsca. LubiG 
ruch, zmianę. 

Kłys zaśmiał się, zgarnął energicznie czapkę z głowy i rzucił 
na stół. 

- Tu jestem jeszcze potrzebny, więc posiedzę do żniw, ale 
już na jesieni chciałbym dostać jakąś inną robotę, związaną 
z wyjazdami w teren. 

- Byi:a o tym mowa w CRS-ie. 
- Doprawdy? - u::ieszył się Kłys. - I co? 
Z prze:j ęcia zarumienił się jak panna. 
- To się chyba da zrobić - wyrzekł Majewski wkładając 

powoli okular y do wyszarzałego i odrapanego przez zużycie fut e­
rału z tel).tury. - No, ale powiedzcie mi jeszcze, jak wytłumaczyć, 
że tu się u was pomału, ale bądź co bądź dosyć wyraźnie obróciło 
na lepsze? To znaczy, jak wy to sobie tłumaczycie? 

Zastępca przewodniczącego pochylił głowę i po chwili zasta­
nowienia zaczął wyliczać: - Usunęło się ze spółdzielni tych, 
którzy nie chcieli pracować, a na ich miejsce weszli nowi, to raz. 
Jończyk wrócił z wycieczki do Związku Radzieckiego, wygłosił 
parę referatów na temat tego, co widział w kołchozach i zaczął pł>d­
ciągać kolegów w robocie, to dwa. W lipcu „Brygaaa Młodych'' 
wezwała nas do współzawodnictwa w akc?; żniwnej, to trzy. 

Kłys zmarszczył czoło. - Trzeba by jaszcze powiedzieć o Bron­
ce Samólińskiej, o samokrytyce NowMttenia z powodu szkody, 

jaką wyrządził spółdzielni, jednym słów~m., można J:>y opowiadać 
do rana. 

- Opowiadajcie zachęcił instruktor. - Mamy czas. Z przy­
jemnością posłucham. 

Kłys namyślał się od czegt> zaczą~ i w końcu zdecydował, że 
najlepiej po kolei, a więc - od Brońki. 

W paru zdaniach opówied2:iał o starym Samolińskim, który 
odpisał najsta,rszemu synowi, jak to jest we zwyczaju u chłopów, 
gospodarstwo w Zambskach, gdzieś za Pułtuskiem, a z córką 
przywędrował na Żuławy i ~bjął przydzielone mu przez Urząd 
Ziemski dwadzieścia ha z wielkokmiecej gospodarki ponie­
mieckiej. Stary nie kontentował się jednak dochodetn z gospo­
darstwa, chciał się szybko zbogacić, wszedł w porozumienie ze 
spekulantami i szabrownikami, i to zaprowadziło go do więzienia. 
Zwąchawszy pismo nosem, ulłiłował ratować się przed aresztowa­
niem ucieczką, ale go przyłapali i Bronka została w Gdańsku 
sama jak ten palec. Kły~ znał sprawę dobrze stąd, że jego siostra 
była kierowniczką stołówki, gdzie Bronka znalazła pracę. Nie 
nachodziła się przy tym dużo. Pokazało się, że kto chce pr~cować, 
łatwo teraz znajduje pracę, nie tak, jak dawniej, kiedy to, na 
przykład, w rodzinnej wsi Bronki, w Zambskach, ludzie musieli 
dziedzica albo bogatych gospodarzy prosić o dniówki jak o łaskę. 
Ale dość na tym, że czekając na zakończenie śledztwa sądowego 
i na wyrok w sprawie ojca, dziewczyna zactepiła się o tę stołówkę. 
Do domu nie chciała wracać, bo też nie bardzo miała po co. Bracia 
w listach nie okazywali cieplt!jszych uczuć ani zainteresowania 
dla losu ojca, a pieniędzy na adwokata, kt6ry by się zajął jego 
sprawą, odmówili tłumacząc się marnytńi zbiorami, wydatkami, 
jakie ponieśli na chorobę matki itp. Niech tam sobie Bronka 
sama radzi, jak umie. Bronka sobie nie p:>radziła, bo nie miała 
pteniędzy na zapłacenie słonego honorarium adwokackiego. Nato­
miast sąd przyznał ojcu obrońcę z urzędu i po rozpoznaniu spra­
wy wymierzył oskarżonemu za wszystkie jego sprawki, włącznie 
z pobiciem sołtysa, dósyć łagodną karę, bo tylko dwa lata wię­
zienia z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 

.{DaJszy ciąg nast!l~i) 
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POLSKA SZKOŁA 
korzy.sta z doświadczeń pedagogiki radzieckiej 

W każdej polskiej szkole spoty- Wzorując się na ośrodkach w 
kamy dwa grube tomy „l'eda.gogi-1 ZSRR zorganizowano w Polsc·c sieć 
ki", której autoTem jest wielki pe-1 Powiatowych Ośrodków Doskonii.le 
dagog radziecki, profesor I. Kairow. nia Kadr Nauczycielskich. W t~·eh 
Wydanie tego podręcznika stało się placówkach . n~uczy~iele s~kćt. rod­
poważną pomocą w pracy naszych I staw< 1ych i sredmch znaJdUJą po­
cświatowców. Pomógł on naszemu I moc w podnoszeniu kwa~ifikacji ~a­
nauczycielstwu pr:oozwyciężyć po- \"'.odowy~ł?- ~r"!-z o~zymuJą ~skazow 
kotujące jeszcze częstokroć błędne l~i, u.mozhW1aJące im wła~c1wą rea­
teorle pedagogiki burżuazyjnej i za.- hzac~ę now_ych programow. Utwo­
poznać się z postępowymi tezami rze~1e p~acowek metodycznych sta­
i metodami wychowawczymi peda- ł~ si.ę wielką f?O~oc'.\ ~ pracy szcze 
gogiki socjalistycznej. g?lme n3:uczycieh wieJs.kich, . którzy 

Państwowego Ośrodka Prac Progra Zdając sobie sp;awę z ogromnych 
mowych i Badań Pedagogicznych, korzyści, jakie zdobywa młodzież w 
rozpoczęto w Polsce akcję „Odczy.:. pracy pozaszkolnej, powstają i w 
tów Pedagogicznych", której celem Polsce Domy KuUury Dziecka. Ma­
jest wydobycie i spopularyzowanie my ich już 11. W wielu szkołach zor 
osiągnięć przodujących oświatow- ganizowano także koła naukowe 
ców. Ogłoszenie w pismach facho- skupiające w swym kręgu miłośnl~ 
wych najlepszych prac wpłynie w ków literatury, przyrody, czy fizyki. 
znacznym stopniu na ulepszenie do Specjalnym zainteresowaniem cie­
tychczasowych metod wychowaw- szą się zajęcia młodych miczurinow 
czych. ców, którzy, mając do dyspozycji 

Co pisało proso łódzko w dniu 29 grudnia 1930 
W ŁODZI I NA„. MADERZE ZBROJNE POWSTANIE 

w Łodzi w dniu WC20rajsxym w MAROKKU PRZECIW 
mów powtórzyły się ekscesy głodo- FRANCUSKIM OKUP ANTOM 
we. Bezrobotni tym razem obrali so- z Marokka donoszą o zbrojnym 
bie za cel ulicę Piotrkowską, a ,-a- powstaniu kilku szczepów arab­
ozej wielkie okna wystawowe cu- skich. Powstańcy ri:aatakowali sa:e­
kierń i innych luksusowych skle- reg garn~onów legii cudzoziem-
pów. skiej. Jest wielu zabitych i rannych. 
Około godziny 6 wieczorem, jak W związku rz powstaniem - wla-

na komendę, w różnych punktach dze ogłosiły stan wojenny w IMarok- w żadnym państwie zagadnienia 
centralnej ulicy miasta poczęły pę- ku i Algierze. wychowawcze nie są otoczone taką 
kać wielkie lustrzane szyby. troskliwością jak w Zwiąrzku Ra-

Kamienie, znalezione potem na UPADEK CZYTELNICTWA dzieckim. Pedagogika socjalistyczna 
wystawach, owi.nięte były papierem, powstała w walce z teor1'anu· pseu-

któ · „ h ł „Republika" drukuje obszerna 
na rym wypisano rozne as a w donaukowym1' .Oparta na zasadach 

d · ż d hl b dl rozważania na temat upadku czytel ro zaJU - „ ą amy c e a a na- marksizmu-leninizmu, stała się nau 
h _,_, ·u •t nictwa w Polsce. Nakłady książek 

trzyo u=eCl I p . kn. na wskr~ postęllOW". Podstawo-
G t dk Śl · · · d · · zmalały wprost do nieopłacalnych "' .,. aze y po re a3ą, ze mg Z1e me wym jej załCYieniem jest -..i~ra w 

kr _,_, · · d · tk rozmiarów. Najpoczytniejsze dzieła ...... 
s aUi&!ono am Je nego cias a. człowieka. Celem, do kto'rego d"'·~y, drukuje się w ilości nie przewyżsrza- „~ 

Policja zdjęła w tym samym cza- jącej dwa, tmy tysiące egrzemplarzy. jest wyksztalcenie i przygotowanie 
sie kilkanaście sztandarów komuni- nowych kadr budowniczych komu-
stycznych, zawieszonych na drutach Wielu autorów, nie może waleźć nizmu. 

w ogóle nakładców na swe dzieła. przez nieenanych osobników. Rozpowsrzechnienie przekładu p".l-
Obok spraworzdań z ekscesów gło- - Gdy nie ma pieniędzy na chleb dręcznika radzieckiego uzupełniło w 

dowych w Łodzi - obok obszernej - trudno znaleźć parę złotych na dużym stopniu wielki brak marksi­
kron:iki samobójstw _ gazety dru- książkę - nameka pismo. Nawet se stowskiej literatury pedagogicmej, 
kują sprawozdania z pobytu Pił- zon gwiazdkowy nie pmyniósł popra jaki odczuwają nie tylko nasi nau­
sudskiego na Maderze. Sprawca gło- wy w tym kierunku. czyciele i studenci, ale także działa­
du i klęski gospodarczej wypoaz;ywa Wielu pisarzy - zniechęconych c'ze społeczni i oświatowi, wszyscy 
sobie na dalekiej wyspie, „odżywia walką o życie - s~ka zarobków w ci, którzy interesują się życiem szko 
się doskonale" i „komysta rz ciepłych innych dciedz.inach pracy. Gdy upa- ły. Aby jak najszybciej uzupełnić 
promieni słonecznych". da czytelnictwo - musi nastąpić nie te braki, opracowywane są już tłu-· 

A w Łodzi berLrobofoi domagają chybny upadek rodzimej twórczości maczenia „Psychologii" Tiepłowa i 
się chleba .•. na próżno. literackiej · - końcrzy pismo. „Pedago!Jlki" Garczewa-Jassipowa. _, ______ ..;... ____________ ..., ____ ..;,____ Najw•źniejszym zadaniem, jakie 

Co Usluszvm·u orzez •adz•o stawia przed uczniem szkoła w 
s. T ·" „ ZSRR, jest pilna i systematyczna 

Program na 29 grudnia 1950 r. 
lh50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13,30 Aud. 
literacka. 13,5Ó Utwory E. Griega. 
14,30 Duety fortepianowe. 14,50 Kon 
cert zespołu J. Wasiaka. 15.20 Aud. 
oświatowa. 15.30 Aud. harcerska. 
15.50 Brahms; Sonata na wioloncze· 
lę F-dur. 16,20 ,,Na boiskach i bież· 
niach kraju". 16,25 Motywy ludowe. 
16,45 Aktualności łódzkie. 17.00 

Dziennik. 17.15 Muzyka w wyk. zes· nauka. W kraju socjalizmu naukę 
połu M. Paszkieta. 1,8.00 Koncert ży tr~ktuje się jako naczelne zadanie 
czeń. 18,20 „Walczymy 0 pokój". dziecka. Jedn~ z .podstawo~ch 
18,30 Muzyka operowa. 19.30 „Wsze f~m_i pomożei:iia dziec;~ w osiąg­
chnica Radiowa". 19 20 Muzyka róż męcm wysokich wymkow w nan- I 
nych narodów. 19.40' Lekcja języka I ce jest wyrobienie w nim świado- 1 

rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 mego stosunku do jego pracy i obo­
Koncert masowy z PZPO. 21,15 Za- wiązku. Od st;opnia uświadomienia 
gadnienia kultury. 21,30 Muzyka i ucznia, od jego wewnętrznego prze 
aktualności. 22.00 Aud. literacka. konania o p!>trzebie zdobycia wie-
22.15 Koncert. Transm. z Budapesz· dzy , zależą bowiem w olbrzymim 
tu. 23.00 Ostatnie wiadomości. stopniu wyniki nauczania. 

TEATRY Jr KINA 
Walka z „drugorocznością" i nad­

mierną ilością niedostatecznych 
ocen stanowi jeden z czołowych 
problemów naszego szkolnictwa. 
Nauczyciele polscy, korzystając z do 
świadczefi najlepszych pedagogów 
radzieckich, zaczynają osiągać coraz 

„POWSZECHNY„ - godz. 19.151 POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 
,,Przyjaciele", A. Uspieńskiego. godz. 17, 19, 21 

11\1. JARACZA - dziś teatr nie· PRZEDWIOśNIE „Sumie.nie", lepsze rezultaty. Poważną pomoc<i 
czynny. godz. 18, 20. 

NOWY" - dziś teatr nieczynny. 
w tej walce jest wprowadzenie na 
wzór szkolnictwa w ZSRR corocz­
nych konferencji sierpniowych. W 
czasie zebrad nauczycielskich wie- 1 

le czasu poświęca się popularyzacF 
metod pri'łcy zarówno czołowych nau 
czycieli radzieckich jak i polskich. 
którzy dizięki wytężonej pracy po­

::ARLEKIN" widowisko zam· REKORD - „Upadek Berlina" 1 se-
knięte. ria, godz. 18, 20. 
„LU'l'NIA" - dziś teatr nieczynny ROBOTNIK „Diabelska grań", 
„OSA" - dziś teatr nieczynny. . godz. 18, 20 

ADRIA (dla młodz.) -:- „Ostatni Mo 
hikanin", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - nieczynne z powodu re· 
mon tu. 

BAŁTYK - „Hamlet", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1-51", PKF N1· 
1·51, „Na ścieżkach dzikich zwie-
rząt", „Słoń i mrówka". · 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

ROMA - „Wilcze doły", godz. 17.30, 
20 

STYLOWY -
godz. 18, 20 

„Niebo czy piekło", trafili zlikwidować drugoroczność l 

SWIT - „Syn pułku", godz. 18, 20 
TATRY „śluby kawalerskie", 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 16, 18, 20 
WŁóKNIARZ - „Wesoły jarmark", 

godz. 15.30, 18, 20.30 
WOLNOść - „śmiali ludzie", godz. 

podnieść wyniki nauC7..ania w swo­
ich kladach. 

HEL - nieczynne z .powodu remon· 
16. 18, 20 

„śpiewak nieznany", godz. ZACHĘTA 
godz. 18, 20 

tu. 
MUZA-

18, 20 
„Upadek Berlina", 

Zw~•cięstwo w walce o lepsze wy­
niki nauczania zależy w znacznej 
mierze od podstawy ideologicznej i 
przygotowania zawodowego nauczy­
ciela. Zdając sobie z tego sprawę, 
rozpoczęto intensywne prace nad 
dokształcaniem kadr oświatowców. 
I tu ogro;nną J)Omoc przyniosły do­
świadc.?.eh ia szkolnictwa radz;.-r­
kiego. 

Powieść Bodo IJhseqo 
Zacieśniaiące się przyjazne stosunki dzi i siły, w których hitleryzm zna- Ale wpływ Erxnera nie pozostał 

pomiędzy Polską Ludową a Niemiec-1 lazł późnit:j oparcie. bez śladu. Pozostali przy życiu lu-
ką Republiką Demokratyczną znajdują Akcja „Synów" toczy się w je- dzie, z któxymi pracował w konspi­
również swói wyraz w zbliżeniu kultu dnym z mniejszych miast niemiec- racji. Dzięki nim, kilka wartościo· 
ralnym obu narodów. Coraz więcej kich, w czwartym roku wojny. Zew- wych fednostek związku wchodzi na 
dzieł postępowych pisarzy nie'.!llieckich sząd przemawia nędza wojenna, drogę, którą wskazywał Erxner. Kie 
ukazuje się na półkach naszych księ- „zamkniętymi sklepami, _pustyntl wy dy pod koniec wojny wybucha rewo 
garń, a liczne utwory polskie tłnma- stawami, długimi kolejkami kobiet, lucja, wokół czerwonego sztandaru, 
czone są na jezvk niemiecki. dzieci i starców, wyczekujących na niesionegó podczas manifestacji przez 
Wśród przekładów z literatury nie odro~~nę mle~a, na węgiel, . czy marynarza, znajdzie się i ta mło· 

mieckiei ukazały się już książki ta- chleb . . ~udzie. . są przygn1b1e01, dzież. która pragnąc wykonać testa· 
kich pisarzy, jak Hans Petersen, An- zgorz.kmah, otępiali, .twarze m~Ją „za ment Erxnera, powstała w imię in-
ua Seghers. padmęte, blade, zielonkawe . Na tere!l_u narodu i prawdziwej wolności 

. . . . ulicy widać coraz więcej .,kulawych, pzzeciw wojnie, nieraz przeciw wła· 
. ~efle~doreID wmkhwe] analizy rOZ• jednorękich ślepych okaleczonych, snym ojcom, widzącym W zaborcze} 
swH':tlają one mroczn~ okres . . pano· zniekształcduych prz~z wojnę". wojnie posłannictwo narodu niemiec 
W?n.1a swastyk1. nad N1e~ca~1 i uł~t- W środowisku tym ukazuje nam kiego. 
w1ag znalez.1eme odpowiedzi na d'.ę- autor grupę starszej młodzieżv lice- Taka fest treść powieści. W życiu 
czące pyta me, dlacze~o ~aród. me- alne1· · któ a zrzeszyła sio w niewiel n. rupy młodzieży małeN. o miasta od-
miecki' mai·acy tak wielki udział w ' r " „ ,., . . • - _ . . kim związku, mającym na celu odna· bija się i załamuje jak w soczewce 
swiatowym dorobku. kultury: _ktory lezienie słusznej drogi postępowania obraz Nientlec w przededniu upadku 
W'(dał. tylu zn~k?mityc~ .tworcow. w w tak trudnych dla narodu niemiec- Hohenzollernów. Wśród młodzieży 
dziedzmi.e nauki i sztuki 1 tylu. oha:- kiego czasach. Związek powstał przy tej widzimy nieodrodnych potomków 
nych działaczy ~a rzecz. wspołzyci~ padkowo, pod wpływem ucznia IT klasy rządzące.i ówczesnymi Niem­
narodów i J?Oko1u, dał się zepchnąc klasy licealnej. Erxnera, który uzy- cami. Są to chwalcy siły i gwałtu, 
w odmęty hitlervzn:u·. . skał wielki wpływ na kolegów, dzię- wrogowie demokracji, antysemici, 

Do tego typu ks1ązek nalezy ta~- ki zdolnościom w organizowaniu polakożercy - krótko mówiąc. pó· 
że'. ~dana nieda~no pr:i;ez. Społ· współżycia koleżeńskiego na zasa- źniejsi sojusznicy i wyznawcy Hitle­
dzrnlruę . „Wyda"'."~1~zo _- Os,~i~t~wą dach braterstwa, wzajemnej pomocy ra. Ale jest i młodzież inna, ta, któ-
1,Czytelmk . pow1esc „Synowie · l oraz zabawy pozbawionej cech bez- ra bacznie obserwuje otaczające ią 

myślności i użycia. Erxner wkrótce życie, dostrzega fałszywy blask ce­
ierlnak odchodzi na front i ginie. sarskich sztandarów, pokrywających Autorem jej jest Bodo Uhse, współ 

czesny, postępowy pisarz i publicy­
sta niemiecki, uczestnik walk wyzwo 
le11czych w Hiszpanii. a obecnie 
aktywny działacz światoweqo ruchu 
pokoju. 

,,Synowie" to poJieść, które i · wy­
ciarzenia rozqrywają się w okresie 
schyłkowym pierwszej wojny świa­
towej, powieść - powiedzmy z gó­
ry - hardzo zajmująca i ciekawa 
zarówno-.. ze względu na treść, iak i 
na zaqatlnienia, które nasuwa w 
trakcie czytania. I jakkolwiek nie 
dotyczy ona bezpośrednio czasów, w 
których rządził Niemcami Hitler 
niemniej ukaznie między innymi lu-

W śmierci jego tkwi jakaś taje- istotną prawdę niemieckiego życia -
mmca, niepokoiąca członków związ- cyniczną zachłanność imperializmu 
ku. Gdy podczas uroczystości szkol ucisk i nędzę_ ludu. 
nej dyrektor odczytuje im listę ucz- Autor nie zapoznaje nas bliżei -
niów, którzy padli na froncie, na- ze szkodą dla całości obrazu - z 
zwisko Erxnera zostaje pominięte. podziemnym nurtem protestu i oporu 
Tajemnica ta wyjaśnia się dopiero rosnącym w Niemczech z każdym 
pod koniec powieści. Erxner poszedł dniem wojny, nie p.okazuje sił, które 
jako ochotnik na front, by budzić tam nim kierują. Orientujemy się w ich 
opór przeciw imperialistycznej wo.i- istnieniu na podstawie działalności 
nie. by wyjaśniać ie.i źródła i istotę kilku tylko jednostek. 
Działalność ie\lo odkrywa żandarme Książka kończy się obrazem rew,., 
ria. Zostaje skazany przez~ sąd polo- lucji. która wielką falą rozlała się po 
wv i rozstrzelany. Po śmierci Erxne- miastach niemieckich. 
ra związek traci przywódcę i sens Powieść Uhsego pokazując nam 
swego is:nienia. Rei w nim wodzą pr:6eszłość, ułatwia zrozumienie wiel 
uczniowie ze sfer ulegających pro· 1 ki:;h historycznych procesów, których 

•) B. Uhse „Synowie'', „Czytelnik" paqandzie nacjonalistvcznei i szowi- je~teśmy dziś świadkami. 
1950, str. 279. nistycmej. ~ „_ 

• k • 
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me mogli dotąd w całeJ pełru korzy 
stać z rad i wskazówek doświadczo 
nych pedagogów. Odpowiednio za­
opatrzone biblioteki i czytelnie umo 
żliwią im także korzyst11nie 'l nie 
odzownych materiałów dydaktycz­
nych. 

Walka o lepsze wyniki nauczania, działki doświadczalne, nie tylko po­
samokształcenie i doskonalenie kadr głębiają swe teoretyczne wiadomoś­
nauczycieli nie wyczerpuje wszyst- ci, ale uczą się praktycznego zasto· 
kich doświadczeń, którymi dzieli się sowania metod wielkiego agrobiolo 
z nami szkoła radziecka. Aby urno- ga radzieckiego. 

Niemniej poważną zdobyczą na­
szego szkolnictwa w za.kresie dosko 
nalenia kadr oświatowców, jest zor 
ga.nlzowanie „Odczytów Pedagoglcz 
nych". W Związku Radzieckim rok 
rocznie tysiące nauczycieli, publiku 
jąc swe doświadczenia, udostępnia­
ją je rzeszy swych towarzyszy. W 
roku bieżącym, dzięki inicjatywie 

żliwić uczniom pogłębienie swych PrzyKładów twórczego korzysta 
wiadomości w dziedzinie, która ich nia naszego szkolnictwa. ze wspania 
najbardziej interesuje, zol'ganizowa lego dorobku i wzorów oświaty w 
~o w ZSRR szereg placówek pracy kraju socjalizmu jest bardzo wiele. 
pozaszkolnej. W Domach Pionierów, 
w Stacjach Młodych Techników, Osiągnięcia i doświadczenia pedago 
czy Przyrodników, dzieci i młodzież gów radzieckich pozwalają naszy1n 
znajdują wszelkie potrzebne im u- oświatowcom ominąć wiele trudnoś 
rządzenia i liłeraturę, zachęcające · i nikn~tó • j dn 
do dalszej pracy w wybranej gałęzi1 Cl 0 , 'ł" rue e ego błędu, uka 
wiedzY. To samo zadanie spełniają .zują 1ID naukowe, postępowe meto­
różne organizowane w szkołach ko- dy nauczani111 I wychowania. 
la naukowe. L. O. 

lllld~UdHlllli · 
GńrącY ·Patriotyzm i ntenvy·kłra skromność 
cechują u;ąbi~·n·1.1ch sporteu;ceHJ radizieclkich 

Sicczenowa (Nr. 16) w walce z Ducb.owicz podczas S1,1artakiady 
w Moskwie. 

Sport radziecki, jego wspaniałe I czynnika w wychowaniu nowego oby 
wyniki na arenH~ międżynaro- watela. 

dowej zwracają na siebie stale uwa- Na łamach naszych pism sporto­
gę naszego społeczeństwa, które z wych, ukazują się artykuły, poświę­
każdym dniem nabiera coraz większe cone tegorocznym sukcesom sportow 
go przekonania do kultury fizycznej ców radzieckich. 
i sportu, jako niezwykle ważnego Zastanówmy się, jakie jest źródło 

tych sukces6w, zarówno podwój­
nych, indywidualnych i zespołowych. 

Sukcesy indywidualne sportowcy 
rad:i;ieccy zawdzięczają. me tylko 
swym specjalnym uzdolnieniom, ale 
przede wszy·stkim warunkom, jakie 
stworzyło im do rozwijania tych u­
zc!.olnień pierwsze państwo socjalisty 
czne na świecie, otaczając foh na 
każdym kroku troskliwą. opieką ze 
strony wysokowykwalifikowauych 
trenerów i instruktorów. Płyna one 
również z wysoko rozwiniętegÓ po­
czucia zespołowości i gorącego pa­
triotyzmu, w którym to duchu oby­
watel radziecki wychowuje się od 
małego dziecka. 

Aby nie być gołosłownym przyto 
czymy pewien fakt, jaki miał miej­
sce podczas pierwszego oficjalnego 
występu lekkoatletów radzieckich na 
mistrzostwach Europy w Oslo 1946 
roku. Bohaterką ich nie była ani 
Dumbadze, ani Majuczaii, ani Ano­
ki.na, ani. nawet Sevn:i.ukQwa ale ie­
nomenalna biegaczka Zwiazku Radzie 
ckiego Sieczenowa, która- pierwsza 
zdobyła zaszczytny tytuł radzieckiej 
mistrzyni Europy. A chcecie wie­
dzieć dlaczego? Zaraz wam wyjaśni 
my. 

Bokserzy wychodzą na ring 
Otóż na pół godziny przed odjaz­

dem na stadion Sieczenowa wybie­
gła na polankę, znajdującą się kolo 

I 
wiejskiego domku, w którym miesz-

Na zakończenie starego i·oku od­
będzie się w okręgu łódzkim kilka 
spotkań bokserskich. 

ków, straci punkty walkowerem. kała ekipa radziecka. Przyszła mi· 
W Pabianicach tamtejszy Włók- strzyni Europy w biegach na 100 i 

niarz podejmuje ŁKS Włókniarza. 200 metrów nie zauważyła porośnię-
Dnia 80 bm. w Łodzi o mistrzo­

stwo kl. B okręgu łódzkiego CWKS 
Łódź (dawniej Legia) zmiel'zy się 
z Włt'>kniarzem Naprzodem z Rudy 
Pabianickiej. 

W Tomaszowie Spójnia (dawniej tego trawą dołu i tak nieszczęśliwie 
Związkowiec) zmierzy się z łódzkim upadła, że całym ciężarem ciała przy 
Ogniwem (połączonym ze Związkow gniotła podwiniętą nogę. Powróciła 
cem.) do domu mocno kulejąc, a niedlUf!O 

Spotkania te zapowiadają się in· później widzieliśmy ją na trybunie 
teresująco ze względu na udział w honorowej stadionu w Blslet z bu· 
nich czołowych pięściarzy naszego kietem pięknych kwiatów i... dwo. 

W niedzielę po dłuższej przerwie, 
wznowione zostana mistrzostwa dru­
żyn klasy A. Regulamin mi::1ttzostw 
przewiduje spotkania w 10 wa­
gach, z tym jednak, że klub walczyć 
będzie ze swym przeciwnikiem tylko 
jeden raz (bez rewanżu). Drużyna, 
która wystawi mniej niż 8 zawodni· 

okręgu. ma złotymi medalami. 
O mistrzostwo klasy B Związko- - Jestem szczęśliwa - powiedzici 

wiec (Sieradz) rozegra mecz z Gwar ła jednemu z dziennikarzy że 
dią (Łódź). przyczyniłam się do sukcesu lekko · 

W Kutnie derby lokalne: Stal zmie atletyki radzieckiej i pokazania pra-
rzy się z Kolejarzem. wdziwego oblicza sportu radzieckie · 

;::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::".;-"":--:---"'.""--7"'"7"-- go całemu światu. 
Ogłoszenia drobne o sobie ani słowa. Zresztą ta 

Najdrobniejsze 
ślady .- brudu -

skromność jest jedną z najpiękniej­

ZGUBIONO wejściówkę szych cech wszystkich sportowców 
fabryczną na nazwisko 
Krakowiak Maria. 18320 radzieckich, wśród których takich 

usuwa dobre mydło 
do prania. 
Częste i staranne pra­
nie bielizny jest pod­
stawą higieny. 

Pracowmcy poszukiwam 
lnżyniera-energetyka, księgowych-fakturzystów , 
finansistów, inżynierów-mechaników, inżyniera 
budowlanego, starszych kalkulatorów, statyków 

ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. i Służby Zdrowia na 
nazwisko Filecka Wanda, 
Łowicz, Stanisławskiego 
11. 18319 

! ZGUBIONO legit. zw. 
i zaw. na nazwisko Dęb-
ski Izaak. 18318 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Głowacka Janina. 

18317 

ZGUBIONO legit. Inwali­
dów Pracy Nr. 322. Wi­
śniewska Helena. 18316 

i spawacza elektrvcznego zatn,rdnią Zakłady Bar- ZGUBIONO 
wnil<ów „Boruta·· w Zgierzu, ul. A. Struga :m. legit. zw. 
Zqloszenia przvimuie Wydział Pers<malny. 1123 zaw. na na.zwisko Mat-

Głównego księgowego zatrudni zaraz „Spólnota czak Stanisława. 18315 
Pracy", ul. Traugutta 4. Zgłoszenia osobiste SKRADZI0NO dowód 
przyjmuje Dział Kadr. 113'.l PKP Nr. 862306 na nazwi 
Księgowego(ową) zaangażuje Związek Poligrafów. sko Nowicka Feliksa, 
Łódź, ul. Traugutta 18, pokój 304. 183l4 

l'~ódż, Zapaśnicza 60. 
Księgowych, księgowego kosztów własnych, księ- 18310 
gowe!fo materiałowego, kierownika zaopatrzenia. 
pracown~ków, finan~owych. m'a~eri~owych, ~~- 1 ZGUBIONO legit. Ubez­
opatrzeniowcow, biegłe maszymstk1, wykwalth- pieczalni na nazwisko 
kowa~ych . kontrolerów, te;chnicznych, tok~rzy: Kowalska Sabina, żerom· 
frezerow, slusarzy. narzędziowców, elektrykow 1 ski'ego LS. 18 robotników qospodarczych - zatrudnią natych- 309 
miast Łódzkie Zaklady Wytwórcze Aparatury Ni- ZGUBIONO dowód oso­
sldego Napic;cia, Zakład A. 22, Łódź, ul. Gdań-
ska Nr. 138. Załoszenia przvimuie Dział Perso- bisty na nazwisko Netzel 
nalny l 134 Irena, ul. Stalina 31. 264 

. . 

ł 

cichych bohaterów moglibyśmy zna· 
leźć jeszcze bardzo wielu . 
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